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Dicbne ogłoszenia 
ze słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe I 
milim. jedna icma 
2 gr.— Wiersz w ru- 
bryce 4Nadeslane" je- 
dna lama zł. 06) — 
Wiersz milm. po kro- 
nice jedna lama zl. 
00.1 Ogłoszenia przed 
tek stenrwiersz milim. 
jedna łama zł. 75 — 

la poszukujących 
pracy i zaafiarawanie 
pracy, całe oglosze- 
mie bez wzgiędu n8 
ilość słów 50 gr. — 
Ogłoszenia matrym. 
ikoręspondencje pry- 
watne za jedna słowa 
15gr — Zaskład ta- 
belzryczny, kombino- 

wany 50 proc. 


Redakcja Kopernika 8. — Administracja Dunajewskiego 7. - 


Skorupka na wodzie. 


Od czasów Herriota życie parlamentarne Fran- 
cji nie było nigdy narażone na tyle niespodzianek 
co w chwili obecnej. Rząd p. Painleve wprawdzie 
jeszcze istnieje, ale nie pewny dnia i godziny swej 
śmierci. Po dyskusji marokkańskiej słusznie zau- 
ważył jeden z senatorów: pan Painleve wraz ze 
swym gabinetem przypomina mi znakomicie skór- 
kę z pomarańczy, którą ktoś wypadkowo rzucił 
w morze — raz w tę, raz w ową stronę się koly- 
sze, nigdy nie stoi. 

Kartel lewicy, z którego rząd Painleve—Briand 
—(aillaux powstał jeszcze się nie rozleciał, ale 
bruzdy i szczerby są w»-nim coraz szersze i poważ- 
niejsze. Przed dyskusją w sprawie Marokka p. 
Paimleve przemawiał do sumienia socjalistów, wzy 
wal, prosił, zaklinał, że sprawa Marokka jest pro- 
blemem wprost narodowym, że żaden z socjali- 
stów nie powinien przeciwstawiać się zamiarom 
rządu, — a wymik tych zukięć bvł taki, że votum 
zaufania otrzymał premjer tylko od radykalnych 
socjalistów i 66 socjalistów; 33 zaś socjalistów od- 
mówilo mu swego poparcia. W tych dniach, praw 
dopodobnie dziś, w środę, zbierze się giówny za- 
rząd stronnictwa socjalistycznego i frakcja parla- 
mentarna i na wspólnem posiedzeniu ustalą swój 
stosunek do rządu. Możliwe jest, że socjaliści u- 
chwalą politykę „wolnej ręki,*, co dla p. Painle- 
ve wcale nie byłoby pożądane. A tymczasem rząd 
tworzy dla siebie większość, czasem tak pstrą, 
jak mozaika, bylehy żyć i załatwiać niecierpiące 
zwłoki sprawy bieżące. A tych niecierpiących* 
zwłoki spraw jest poddostatkiem i to finansowych. 
Od kilku miesięcy zaufanie rządu w społeczeń- 
stwie zeszło do zera.. Właściciele: bonów skarbo- 
wych dawmiej godzili* się chętnie na prolongatę 
swoich wierzytelności, dziś nawet słyszeć o tem 
nie chcą; gwałtownie wypowiadają pożyczkę, u- 
dzieloną państwu. Trzeba ich zaspokoić. Oprócz 
tych długów skarb państwa musi w tym miesiącu 
pokryć znaczną część bonów pożyczki obrony, w 
sierpniu wydatki skarbu przewidziane są na 3,800 
miljonów franków. Wobec tych zobowiązań p. 
Caillaux zaproponował zawrzeć nową umowę z 
„Banque de France“, wedle której bank udzielił- 
by państwu dalszą pożyczkę w kwocie sześć mi- 
łjardów franków i w ten sposób obieg banknotów 
we Francji podniósłby się z 45 miljardów na 51. 
Oczywiście, że mowy druk banknotów wpłynie 
znów na zniżkę franka. Właściciele bonów skarbo 
wych, w przeważnej części drobni kupcy, przemy- 
słowcy, rękodzielnicy, z tego powodu podnoszą 
niesłychany gwałt i protest, żądając, by wartość 
franka, za który zakupywałi bony, nząd im ubeg- 
pieczył. Ponieważ tych petit „bourgois* we Fran- 
eji jest wiele, więc z ich protestem rząd musi się 

czyć i nie jest wykluczone, że bony skarbowe 
uzyskają zabezpieczenie w złocie. 

_ Przeprowadzona w Izbie deputowanych dysku- 
Sja nad ustawami finansowemi dosadnie określa 
ten chaos, jaki obecnie w parlamencie francuskim 
Panuje. Z. całą stanowczością można stwierdzić, 
ze nie było posła, ani stronnictwa, któreby nie u- 
znawało konieczności wprowadzenia ustaw finan- 
U, proponowanych przez p. Caillaux, pewna 
Ia nosé zazmaczyla się tylko w zapatrywa- 
zw: pe pory wprowadzenia w życie tych u- 
tycznem, owa Zaś, oparte na podłożu poli- 
dyskusji i zp zupełnie sprzeczny wynik z treścią 
pokrycia en ajna lewica wystąpiła z wnioskiem 

dorażnegą TU Państwowego przez ściągnięcie 
wniosku pogo datku majątkowego i dla swego 
wi oświadczył, ia 202 głosów, przeciw wniosko- 

6 otma a sig 340 posłów, przyczem pewna 
część wstrzymała vj 0 PEZCCAH 

Gdy izba ę od głosowania. 

BEZ Przystąpiła do głosowani ad - 
kułem pierwszym, pażważ.: S po Pl „ai 
wego, ani jeden 23 dważniejszym projektu rządo 

? Gjalista nie głosował za rzą- 
dem, 36 głosowało przec; dz > 4 

s h ans w rządowi, 67 wstrzy- 
mało się od głosowanią, Radykali i p A 
Cjaliści wszyscy glosował; 4 - 3 b e P 
wym. W ten sposób rząd diam a Jy w! ki 
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: ie. S SiĘ opierał, tylko 202 
głosów. Gdyby więc opozycja, jąk ; oba 
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MIE al SiĘ, WSITZYTNAJĄ sie nd „1 Fy 
rząd byłby upadł, gdyż uważałby bo; - siebie 
< SRA a Ti AEH owiem, że 202 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
mies. zł, 340, Z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 
4 20 — Zagranicą 
zł. 7:60. 


Aresztowanie szpiega bolszewickiego 
Z „Wyzwolenia“. 


Warszawa. 7 bm. (Tel. wł.). Sensacją dnia jest 
aresztowanie działacza politycznego, Włodzimie- 
rza Iinieza, pod zarzutem szpiegostwa. Osobnik 
ten był znany, jako bardzo wybitny działacz w 
kołach lewicowych, zwłaszcza w kołach wyzwole- 
nia. 

Należał do dyrekcji Związku Handlowego Rol- 
ników Polskich, który zbankrutował i wykazał 
stratę kilku miljonów złotych na rzecz skarbu. 

Następnie był w zarządzie Banku Mechaników 
polskich, gdzie skupiała się lewica. Świeżo należał 
do redakcji „„Przedwiośnia”, tygodnika, stojącego 
na lewo od P. P. S. i niemal komunistycznego. 

Warszawa. (AW). Władze policyjne wykryły w 
Warszawie szajkę szpiegowską, na której czele 


Obrady 


Warszawa. 7 bm. (Tel. wł.). Na witonkowem posie- 
dzemiu Sejmu zakończyła się dyskusja szczegółowa 
nad reformą rolną. W środę odbejlzie się posiedzenie 
w sprawach bieżących. Czwartek będzie poświęcony 
rozpatnzemiu pzez kluby poprawek, które będą roz- 
dane w druku. W piątek będzie przemaniał sprawo- 
zdawca Makulkkć i eweniualnie przedstawiciele rzą- 
du, poczem rozpocznie się głosowanie, które bedzie 
fuwało do soboty. (Poniedziałek poświęcony będzie 
sprawom bieżącym, a trzecie czytanie reformy rolnej 
nastąpi we wtorek, 

Z IKOMISYJ. 

(Warszawa. 7 bm. (Tel. wł.). Sejmowa komisja ro- 
bót publicznych rozpatrzyła wczoraj wniosek w £pra 
wie przedłożenia Sejmowi ustawy o doprowadzeniu 


stał niejaki Wiodzimierz flinicz, rozporządzający 
wielkiemi funduszami. Iinicz jednocześnie był or- 
ganizatorem domów gry na wielką skalę. Jeden z 
takich domów był przez niego założony w Wilnie. 
Do domów gry ściągano członków różnych stowa» 
rzyszeń, celem ich demoralizacji. W ten sposób 
związek rolniczy w Wilnie doprowadzono w szyb- 
kiem tempie do ruiny. Ilinicz czyni przygotowa- 
nia do wydania w Warszawie komunistycznego 
tygodnika. Iliniez żądał od swoich agentów wy- 
dawamia planów mobilizacyjnych wszystkich ro- 
dzajów broni. W związku z tą sprawą aresztowa- 
no nauczycielkę języka francuskiego, Marje Sto- 
| kowską, oraz niejakiego Lamcke. 


Sej 
z Seimu 
do stanu normalnego dróg państwowych i mostów, 
oraz zabezpieczeniu funduszów, na ten cel. Rząd od- 
nosi się do tego wniosku przychylnie iiprzyrzekł roz 
szerzyć projekt ustawy, który w jesieni wpłynie dlo 
Sejmu w tym kierunku, że również drogi zniszczone 
działaniami wojennymi zostaną projektem obięte. 
Projekt nowej ustawy przewiduje wydatek 175 
mil. tł na okres'204etni, który pokryje się bądź po- 
życzkami, bądź tpnzez specjalne opłaty nałożone na 
środki lokomocji. .Na 1926 rok przewiduje się na ten 
cel 18 mit. zł. 
iWęąrszawia. T bm. (Tel. wł.). Sejmowa komisja skar 
bowa przyjęła wniosek .0 odroczenie lspłat kredytów 
udziełanych przez (Banki państwowe na cele rolni- 
cze do końca grudnia 1925 r. 


ZGON SEN. BRUNA, 

Warsząwa. 7 bm. (Tel. wł.). We wtorek zmarł cena- 
tor Stanislaw Brun, członek Zw. L. N., były prezes 
komisji hawdlowo-przemykłowej w Sejmie wstawodaw 
czym, wybiny przemysłowiec, prezes gieldy wanszaw 
skiej. 

MIN. SKRZYŃSKI I P. SOKOŁÓW. 

Warszawa, 7 tan. (Tel. wf.). Posłowie Z. L. N. wnte- 
šli interpelację do prezesa Rady Ministrów i mmistra 
spraw zagramicznych w sprawie pma min. Skrzyń- 
skiego do Sokołowa. Imterpelanci wyrażają zdziwie- 
nie z powodu traktowamia żydów, jako odrębnego 
mocarstwa i zapytują, czy ministrowie ekłonni! są u- 
dzielić wyjaśnień, z jakich powodów wspomniane pi- 
smo do Sokołowa zostało wystosowame, 


SPRAWA POR. MĄCZYŃSKIEGO. 


Wefnezajwa. 7 bm. (Tel. wł.). Komunikat Agencji so 
wieckiej Rosta utnzymuje, że por. Mączyński pnze- 
szedł sum (granicę i obecnie znajduje się w Charko- 
wie. Motywem przekroczenia granicy, zdaniem pra- 
sy sowieckiej, jest komunizm por. Mączyńskiego. 


KWESTJA KREDYTÓW BUDOWLANYCH. 


Waajnelzjajwia: 7 bm. (Tel. wł). Komisarjat do spraw 
kredytu budowlanego przy ministerstwie skarbu o- 
pracował regulamin dla komitetów rozbudowy miast. 
Regulamin określa, że przy dysponowaniu kredyta- 
mi uwzględniona powinna być następująca kolej- 
ność: 1) kooperatywy, domy akademickie, instytu- 
cje budujące domy nie obliczone na zyski, 2) osoby 
i przedkiębiorstwa prywatne, mające domy na wy- 
kończeniu i projektujące nowe budynki, 3) zarządy 
miejskie, 4) remont i rezerwa dla poprzednich grup. 

Regulamin kładzie nacisk na szczególne uwzględ- 
nienie budowy domów. mieszkalnych dla robotników 
a pzy udzielaniu kredytów na hudowę domów do- 
chodowych żąda odi budującego przedstawienia spo- 
sobu określania przyszłego komornego. 


I NA POMORZU. 
Gdańsk, dnia 6 lipca 1925. 

W ubiegłą sobotę o godzinie 8.43 rano przybył do 
Gdańska minister kolei p. imż. Tyszka na inspekcję 
tut. dyrekcji Kolejowej. Na dworcu kolejowym powi- 
tali p. ministra minister Strassburger, członkowie 
Rady Postu (Dr Stawki i Dr Hilchen,*prezes dyrekcji 
inż. Czarnowski, wiceprezydent inż. Jędnrkiewicz, oraz 
naczelnicy wydziałów dyrekcyjnych. Wraz z p. mihi- 
strem przybyli wicedyrektor Mosikiwa, inspektorzy Du 
nim, Dziekoński, radca Langrod i sekretarz prezydjal- 
ny Dolanowkki. O godzinie 10.80 przybył p. Mimikter 
do gmachu polskiej Dyrekcji kolejowej celem doko- 
nania inspekcji i udzielenia posłuchań. Popoludmiu 
tegoż nia zwiedził p. Tyszka stocznię, port, warszta- 
ty na Troylu, oraz polski port dla wyładowywania 
amunicji na Westerplacie, zaś wieczorem wsią? udział 
w obiedzie, wydanym na cześć jego przez p. ministra 
Stnassburgera. 

W niedzielę zwiedził p. Minister automobilem Kar- 
tuzy, część kaszubskiej Szwajcarji, pont i uzdrowisko 
Gdynię, oraz miasteczko 'Wejherowu. zatrzymawszy 
się dłuższy czas iw tamtejszej ochromce dla sierot sy- 
beryjskich. Po powrocie do Gdańska był p. Minister 
wieczorem na obiedzie, wydanym na jego cześć przez 
prezesostwo pp. Tadeuszów Czamowskieh, W dniu 
dzisiejszym wyjechał p. Minister w towarzystwie pre- 
zesa Dyrekcji, Czanmowskiego i wiceprezesa Jędnikie- 
wieza na inspekcję linji Trzew—Laskowice—hojni- 
ce—Grudziądz—Nakło—Bydgoszcz— Laskowice, (p0- 
czem, żegnamy przez trzewską muzykę kolejową, udal 
się z Tezewa w podróż powrotną do ife A 


WYKRYCIE SWIĘTOKRADCÓW W RZYMIE. 
Wartizawa. (AW). Z Rzymu donoszą, że policja wy: 
kryla sprawców kradzieży w Bazylice (św. Piotra. 


MINISTER KOLEI P. INŻ. TYSZKA W GDAŃSKU 
Wobec czego odzyskano skradzione przedmioty. 


obawiając się skutków przesilenia w ostatniej 
chwili, oddali głosy za rządem i w ten sposób 
rząd został uratowany od śmierci. 

W senacie głosowanie wypadło dla rządu p. 
Painleve znacznie lepiej, bo tam za projektem mi- 
nistra skarbu głosowało 272 senatorów przeciw 
jedynastu. 

Sytuację rządu Painleve—Caillaux—Briand na- 
zwać można paradoksalną. Wyraźnego, rozłamu 
między rządem a większością, z której powstał, 


mi państwowemi większość się rozbija i rząd musi 
wolać na pomoc opozycję. Jak długo ta paradok: 
salna sytuacja potrwa, nie wiedzieć — prawdope- 
dobnie do czasu, gdy rząd na sprawę Marokka za- 
żąda dalszych kredytów, albo do czasu, gdy p. 
Caillaux, bez przedłożenia budżetu na rok 1926, 
zażąda od lzby w celu podtrzymania kursu fran- 
ka pelnomocnietw dla ściągnięcia nowych trzech 


nie ma, a przy głosowaniu nad waźnemi sprawa- 
miliardów franków. Narazie chaos trwa. Bł. 


sz 2. 


„BONIEO KRAKOWSKI* 


Banda zbójecka Mitkowskiego przed sądem | 


doraźnym. 


Przemyśl. (Tel. wł.). W niedzielę 5 bm. o godz. 
9 rano oddział Policji Państwowej odstawił do tu- 
tejszego więzienia. sądu okręgowego Michału Ma- 
czugę i dwie towarzyszki bandy zbójeckiej Mit- 
kowskiego, których przed kilku dniami schwylta- 
no pod Duklą. Aresztowani staną najęrawdopodo- 
bniej we środę lub ozwartek b. tygodnia przed 
sądem doraźnym. Maczuga oskarżony jest o mor- 
derstwo posterunkowych Setkowskiego i Grusza, 
oraz przeróżne napady rabunkowe, między innemi 
na oficjała sądowego z Jarosławia i leśniczego z 


Przeworska, 

Przy bandycie, który udaje watjata, powtarza- 
jąc ciągle: „mamuńeiu, nie bijcie“, znaleziono ja- 
ko dowody winy chusteczkę i rewolwer Setkow- 
skiego. Obie towarzyszki oskarżone 0  współu- 
dział w zbrodniach są w ciąży. Jedna z nich ipod- 
czas przekradania się przez granicę do Czechosło- 
wacji, spadła ze skały, wskutek czego zachoro- 
wała, tak, że ją przywieziono z dworca kolejowe- 
go do aresztów w karetee. 


Smiertelna kąpiel w Stawczance. 


Lwów. (Tel. wł). Z Pustomyt donoszą: Ubiegłej 
soboty udała się do kąpieli w rzece Stawezance 
Jamina Bodendorf, licząca 31 lat, przybyła z So- 
chaczewa ma letnisko do Pustomyt i zamieszkała 
u pp. Pierścińskich, w towarzystwie Haliny Pier- 
ścińskiej i Natałji Podgórskiej, zamieszkałej stale 
we Lwowie, przy ul. Kurkowej 1. 14. Podczas ką- 
pieli Pierścińska i Podgórska przepłynęty na dru- 
gi brzeg, a ich towarzyszka, nie umiejąc pływać, 
pozostała w tyle i niebawem dostawszy się na głę- 
bię. poczęła tonąć. 


Obie wyżej wymienione podniosły krzyk o po- 
moc. Na ich wezwanie nadbiegł z pola Walenty 
Dziedzic, zajęty robotą kolo siana i rzucił się do 
rzeki, pod której powierzchnią znikła tymczasem 
Janina Bodendor. Po pewnym czasie wyniósł 
Dziedzic na brzeg jej zwłoki. Wszelkie zabiegi, 
jak zastosowanie sztucznego oddychania, spełzły 
na niczem, a przybyły na miejsce dr. Kapellner 
stwierdził śmierć. Zwiłoki zatoniętej przeniesiono 
do domu Pierścińskich. 


Wykrycie tajnych organizacyj niemieckich 
w Polsce. 


Poznań (Tel. wł.) W wyniku przeprowadzonych do- 
chodzeń oraz szeregu rewizyj, dokonanych ma tere- 
nie województw pomorskiego i poznańskiego onga- 
nom policji politycznej udało się wykryć i ostate- 
cznie zlikwidować tajne ongamizacje niemieckie „Ju- 
gendbund i Wamdervogel', iprzyczem aresztowano 
przywódców tych orgamizacyj: Roberta Kittlera, 
Hansa Liittmanna, Willy Ludwika z Torunia, których 
przekazano władzom prokuratorskim. Onganizacje te 
miały charakter bojowy. Znaleziono okólniki, świad 
czące o podiponządkowamiu ich analogicznym ongani- 


zacjom w Niemczech i w Gdańsku. Stwierdzono kon- 
takt z organizacjami „Stalhelm*, „Webrwolć*, Schu- 
tzbunidć. Rewizje dały w wyniku liczny materjat ob- 
ciążająłcy w postaci książek i broszur treści anty- 
państwowej, w szozególności manewrujących do o- 
derwamia Pomorza od Polski. 

Aresztowani odpowiadać będą z art. 86 i 128 ko- 
deksu kam. tj. za zdradę kraju i tworzenie tajnych 
organizacyj o celach mieznamych nawet niektórym 
członkom. 


Awantury na Woli w Warszawie. 


Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj z niezwykle błahego 
powodu doszło na Woli w Warszawie do poważnego 
zajścia, a mianowicie tłum otoczył komisarjat 22-gi 
policji, usiłując odbić aresztamta. Dzięki enengiczneje 
postawie policji zdołano tłum amusić do ustąpienia. 
Przyczyną tego zajścia było aresztowanie 24-letniego 


Antomiego Gzyry, który za spożytą wodę z sokiem i | 


owoce nie chcial zapłacić właścicielce sklepu Irenie 
Regulskiej. W rezultacie pijaka, który kilkakrotnie 
wyrywał wię rąk policji i wrzaskiem zgromadził tłum 
obrońców, obezwładmiono i osadzono w areszcie. Pod 


| czas całego zajścia aresztowano 4 osoby, czynnie wy- 


stępnjące przeciwiko policji. 


Napad szału kokainisty. 


Lwów. (Tel. wł.). Wczoraj o godz. 7 wieczorem iw 
panku Kościuszki dostał napadu szału niejaki Zyę- 
munt Jurkiewicz, rzekomo sierżant baonu sanitarne- 
go. Pędząje parkiem z rewolwerem w ręku wywołał 
Jurkiewicz wśród licznie zebranej tam publiczności 
wielki popłoch, a śpiesząe w kierunku ul. Kraszew- 
skiego, usiłował postrzelić jakąś służącą, poczem za- 


Kiczmę. przyłożył broń do jego skroni. Gdy Kiczma 


szybko zorjentowawszy się w sytuacji wyrwał broń 
z rąk szaleńca, ten zaatakował go nożem. Wówczas 
kiiku przechodniów rzuciło się Kiczmie z pomocą i 
ubezwładniło Jurkiewicza. Sprowadzony do komisa- 
rjatu Jurkiewicz stracił przytomność i przewieziony 
został do stacji ratunkowej, dzie lekarz dyżunny 
stwieńdził u niego silme zatrucie kokainą, eo spowo- 
dowałto napad szału. Jurkiewicza odstawiono do szpi- 
tala powszechnego. 


OO 


Zasiłki dla rodzin rezerwistów. 


Min. spraw wewtnętrznych zwróciło się do iwszyst- 
kich pp. wojewodów z okólnikiem w kprawie wypłat 
zasiłków modzinom reżenwistów wj r. 1925. Okólnik 
ten podaje, iż w najbliższym czasie ogłoszona będzie 
w „Dzienniku Ustaw“ ustawa. o przywróceniu na r. 
1925 mocy obowiązującej ustawy z dnia 22 marca 
1923 r. o zasiłkach dia. nodzin osób powołanych na 
ćwiczenia wojskowe. Ponieważ jednak znaczna licz- 
ba rezerwistów, została już dotychczas faktycznie 
powołana do ówiczeń, a modziny ich wskutek wyga- 
śnięcia mocy obowiązującej dotychczasowej ustawy 
o 'zasiłkach, pozostają bez zaopatnzenia, przeto M. 
S. W. po porozumieniu z Mim. Skarbu poleca pp. 
wojewodom przystąpić niezwłocznie do uruchomie- 
nia akcji zasiłkowej, nie czekając ma ogłoszenie no- 
wej ustawy. Potrzebne na tem cell kredyty zostają 


równocześnie zaliczkowo asygnowane. 

Ustawa przywracająca na rok 1926 moc obowiązu 
jącą ustawy z dnia 22 marca 1928 r. zmienia zasadę 
pokrycia zasiłków. W myśl bowiem nawej ustawy 
obowiązek płacenia zasiłków ciąży na skarbie pań- 
stwa. Nowa ustawa przewiduje również, że rodzi 
nom osób powołanych w r. b. na ówiczenia wojsko- 
we przed dniem ogłoszenia wyżej zapowiedzianoj u- 
stawy, mają być też wypłacone zasiłki zgodnie z tą 
ustawą. Gdyby otwarte pp. wojewodom kredyty o- 
kazały się niewątpliwie niewystamczające, należy za- 
wezasu zażądać kredytów dodatkowych w tym «elu, 
aby ukoja zasiłkowa bezwarumkowpo z [powodu ewen 
tualnego wyczerpania się przekazanych kredytów 
mie doznała zwłoki, wzgiędmie przerwy. 


z0r — 


Z przygód belgijskiego awanturnika. 


Przed paru dmiami zajechał rano przed Grand 
Hotel w Pompei wytwomy samochód. Na odgłos 
trąby samochodowej nadbiegła służba i pomogła 
wysiąść pięknej eleganckiej młodej kobiecie oraz 
wysokiemu mężczyznie z jasno blond włosami. 
Pan ten zameldował się w hotelu jako Karol Leo- 
pold Coburg Gotha, książe belgijski, dama zaś by- 
la artystką z Paryża. Dyrektor Grand Hotelu, 
uszczęśliwiony tak zaszczytnemi odwiedzinami, 
zaprowadził książęcego gościa wraz z towarzy- 
szką do najpiękniejszych apartamentów. Zdziwi- 
ło go tylko, iż książe i jego towarzyszka mieli 
zaledwie po jednej walizce. 

Na wieczór przygotowano dla niezwykle 
dostojnego gościa wspaniale nakryty stół, przy- 
bramy belgijskiemi kolorami. Na drugi dzień dom- 


niemany książe złożył wizytę władzom kościel- 
nym w Valle Pompei i wraz z jednym z księży 
pojechał do Torre Annungiata. Tam porobił po- 
ważne zakupy. mówiąc, iż następnego dmia adju- 
tant jego pułkownik Dupur, ureguluje rachunki. 
Podczas gdy książe był na wycieczce, dyrek- 
tor hotelu. w tkórym nuntowało pewne podej- 
rzenie, zatelefonował do konsula belgijskiego w 
Neapolu. prosząc go, aby zechciał zwrócić się do 
poselstwa belgijskiego w Rrzymie z zapytaniem 
który z książąt bawi obecnie w Pompei. Bezwło- 
cznie nadeszła odpowiedź wyświetlająca sprawę, 
że chodzi tu chyba o jakiegoś awamturnika, gdyż 
nikt z rodziny królewskiej obecnie we Włoszech 
nie bawi. Powróciwszy pod wieczór do Pompei 
„książe“ zastał już oczekujących go karabinie- 
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rów, którzy autem zawieżli go wraz z ładną to- 
warzyszką uv Neupolu. Podczas: drogi rzekomy 
książe chciał odebrać sobie życie wystrzałem z 
rewolweru, został jednak rozbrojony. 

Zaprowadzony do komisarjatu zęznał, że na- 
zywa Alard Conrad, następnie coinął ro hażwisko 
i powiedział, że nosi inne: Otto Stefani. Podezae 
badania wyszio na jaw, iż domniemany książe był 
oficerem wojsk kolonjalnych i należy do jednej 
z najlepszych rodzin kelgijskich. Przed paru laty 
pojechal do Konstantynopola i tam przedstawi? 
się ówczesnemu suitanowi w charakterze posła 
belgijskiego, opowiadając, iż rząd jego powierzył 
mu niezwykle delikatną i ważną misję gospodar- 
czą. Sultan przyjął Stefaniego bardzo serdecznie 
i gościł go u siebie przez miesiąc. Po upływie tego 
terminu Stefani bojąc się. aby nie wykryto praw 
dy, pewnego dnia znikł i udał się do Marokka. 
Wstąpiwszy tam do wojska odznaczył się wielkie- 
mi zdolnościami i został mianowanv oficerem. Nie- 
spokojny duch poniósł go stamtąd do Algieru, 
gdzie zwrócił się do konsula belgijskiego. prosząc 
o wysłanie go do rodziny. Konsul zatelegrafowal 
do jego rodziny, która przesłała zaraz 40.000 
franków z prośbą o wręczenie tej sumy Stefanie- 
mu. Otrzymawszy tę pokaźną sumę, Stefani poje- 
chał do Palermo, gdzie poznał piękną artystkę i 
wraz z nią udał się do Pompei. Utrzymuje on, że 
wielkie podobieństwo do króla belgijskiego na- 
prowadziło go na pomysł udawania jednego z 
książąt. Był to tylko żart z jego strony. który jak 
zapewnia, byiby sam prędko rozwiał. 

Zeznanie Stefaniego przyjęta policja neapoli- 
tańska z wielkiem zastrzeżeniem. . 

Piękną towarzyszkę pseudo-księcia po- przesłu- 
chaniu pozostawiono na wolnej stopie. Twierdzi 
ona, iż Stefani jest bardzo bogaty, tylko czasami 
niespelna rozumu. 

Przy uwięzionym znaleziono kilkanaście tysię- 
cy lirów. 

NIEMCY NIE POWINNE ŁĄCZYĆ SIĘ Z ROSJĄ. 
Akcja przeciw oujjentacji wschodniej. 

Berlin. (AW). Znany publicysta ‘Gerlach wystę- 
puje w „Am Montag“ przeciwko orjentacji wsche- 
dniej, twierdząc, że Niemcy nie powinni liczyć na 
przyjaźń z Rosją i że przyjaźń ta może im zaszko- 
dzić. Wskazuje on na bezowocność traktatu w Ra- 
pallo. Obecnie Niemcy mają wybierać między Ro- 
sją a Ligą Narodów. Gerlach sam opowiada się 
stanowiczo za orjentacją ku Lidze Narodów. 


SUKCES KONOPACKIEJ W BRUKSELI. 
a Na sportowych zawodach kobiecych w Brukseli p. 
Konopacka (A. Z. S. Warszawa) zdobyła pierwsze 
miejsce w rzucie dyskiem i oszezepem, zwyciężając 
wszystkie współzawodniczki zagraniczne. 
BFTZEKZUTIZZZC TECZKA WDET| POETMZE Z IEESEWĄ 


Wieczór operowy prof. Stan. 
Bursy. 


W cawartek 25-m0 czerwca, (puszczony oddawna przez 
publiczność krakowską teatr m. Słowackiego, nadspo- 
dziewanie zaroił się. Atrakcją był wieczór operowz, któ- 
ry siłami uczniów wej szkoły urządził znany muzyk, 
Stamisław Bursa. Oczywiście, jako to zawsze bywa, pe- 
wna «część publiczności przyszła, aby zjadliwie skrytyko- 
wać indywidualny i niesłychanie śmiały pomysł, z gó 
chrzeżąc jgo nazwą miepoczytalności, przeważna ak 
część publiczności przyszła posłuchać. Ci. którzy przy- 
szli słuchać najlepiej wyszli ma tem, bo nie spodkał ich 
zawód, — a. z góry urobieni krytycy sporo mieli rozers- 
rowamia, bo krytykować można było tylko nie wiele. 

Co Ho samej imprezy prof. Bursy, to najpierw: pomysł 
sam był miesłychanie śmiały. Jeśli szkoła śpiewu rozpo- 
rządza nawet (pierwszorzędnym macerjałem śpiewackiem, 
to wypuszczenie uczniów przyzwyczajonych do akompia 
miamenttu fortepianu popisów iw pokoju, czy w sali kon- 
cenowej na teatralną scenę, należy do ryzyka. Rampa 
świetlna, czarma onchłań widowni, ceharakreryzacia kO- 
stjum, przymus, poruszania się w akcji, zachowanie sty- 
lu. muszą swoje zrobić, muszą potęgować i bez t 
istniejącą tremę u ucznia, i wtedy śpiewa on nie swoim 
głosem, kutania zduszoną, strachem. s 

Inaczej śpiewa młodociany artysta w sali koncerto- 
wej, inaczej gdy mu się narzuci wszystkie, teatralne akce- 
gonia. Śpiew jest jedną sztuką, — gra na scenie drugą, — 
gdy od meznia wymaga się magle i niespodziamie i jedne- 
go i drugiego, to gotów i jedno i dlmugie 'położyć, widow- 
nię nozśmieszyć i sam: poprzysiądz sobie, że na scenę ni- 
gdy za żadną cenę nie wyydzie. Jednem kłowen prof. 
Bursa jest ryzykanmt, — ale i szezęściam zarazem, bo 
uczniowie z niesłychamych tmudmości wyszli w każdym 
razie cało, a Kraków zobaczył mowość: —- popis uczniów 
jako wieczóm operowy. 

Program wieczoru zestawiony był dobrze. każdy z u- 
czniów iw scenach zbiorowych miał swoją partię, każdy 
przewinął się samodzielnie przed: słuchaczem. Prof. Bur- 
sa wybrał ma popis sceny z trzech epok histonji twór- 
ezości operowej, zaczymając od Aidy i Wesela Figara, a 
zakończył program mievrystawianym: w Krakowie od lat 
dwnudziestupięciu Flisem Moniuszki. 

O wykonawcach, z wyjątkiem pamny (Dołężanki, oby- 
tej już ze sceną, tmudno szeroko się rozwodzić. Szkoła 
prof. Bursy posiada wiele wartościowego materjału 
sowego, które „maestro“ swą fachową wiedzą i doświad- 
czeniem jpedagogicznem doprowadzi z pewnością do po- 
ważnych sukcesów. Wymienię tylko tych, którzy dziś 
już mają szanse Śpiewackie, a więc: mezzosonrau p. 
Zdrożówmy, Eucheekiej, p. Grabowską, p. Kumdzielank® 
p. Kmazewskiego, Salawe, Wożnika. Rachtana, Zieliń- 
skiego. 

Chóry, szczególnie mieszany we .„Flisie” iożywił ekspose 

tej małoznanej opery, ciepło brzmiał chór ka nak w 
Ardzie. Scenę z Aidy uzupełnił bardzo sympatycy" > ha- 
let z klasy rytmicznej p. Stelli Bursównej Kapel- 
mistrz 120 pułku „dyr. Schrayer prowadził orkiestrę do- 
skonale i co majważmiejsze, nie wykorejał młodocianych 
adeptów. 

Dużo, bardzo dużo pracy musiał włożyć prof. Bursa 
w swoja szkołę, by dopnowadzić do tego wieczoru ope- 
rowego i za to publiczność dziękowała mn  szczerymł 
oklaskami i koszami kwiatów. oł. 


<<< 
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Lwów. (Tel. wł). „Słowo Polskie" pisze: 
Żydowska agencja telegraficzna Era, obsługująca 
głównie prasę państw bałtyckich, donosi, że rząd 
połski miał poczynić w zawartym z Kołem żydow- 
skiem pakcie, następujące ustępstwa na rzecz ży- 
dów: 

1) Zmosi rozporządzenie w sprawie przymusu u- 
żywania języka polskiego w wewmętrznem urzędo 
waniu w gminach żydowskich. 2) Opracowuje au- 
tonomję w żydowskiej gminie wyznamiowej. 3) 
Szkoły żydowskie oirzymują prawo używania ję- 
zyka wykładowego bądź polskiego, bądź żargonu. 
4) Żydowscy kupcy i przemysłowcy korzystać bę- 
dą na równi z wszystkimi innymi z kredytów pań- 
stwowych. 5) Żydzi wyślą swoich przedstawicieli 
do Rady Banku Polskiego. 6) Zmiesiony będzie 
numerus clausus w uczelniach wyższych. 7) U- 
rzędnicy usunięci z państwowej służby z racji swe 
go żydowskiego pochodzenia będą reaktywowani. 
8) Żydowskie Koło sejmowe przedstawi ministro- 
wi sprawiedliwości listę urzędników, kandydatów 


taetNIE" KKA RIYWRKI 


Co otrzymują od Rządu żydzi? 


na posady rządowe. 9) W ministerstwie oswiaty 
utworzony będzie osobny wydział do spraw ży- 
dowskich szkolnych. 10) W sprawie rewizyj kon- 
cesyj szymkarzkich, to nastąpią one dopiero za 
lat 5. 

Pomijając fakt, że powyższe informacje zawie- 
rają oczywiste nonsensa, nie można bowiem na- 
przykład znosić rzeczy nie istniejących (numerus 
clausus) — należy zaznaczyć, że warunki porozu- 
mienia nie są dotychczas ogłoszone i wszelkie w 
tym względzie przez prasę żydowską podawane 
szczegóły opierają się na domysłach i... pobośnych 
życzeniach. "R 

Jesteśmy w możności stwierdzenia na teń miej- 
seu, dla informacji naszych czytelników, że z po- 
danych powyżej koncesyj na rzecz postulatów ży- 
dowskich — jedymie trzy pierwsze odpowiadają, 
— jakkolwiek tylko częściowo — prawdzie. Po- 
została reszta nie wchodzi najzupełniej w treść u- 
kładu, zawartego między Rządem a Kolem żydow 
skiem. 


Program pobytu P. Prezydenta w Krakowie 


oraz uroczystości I pułku saperów kolejowych. 


Komitet sztandarowy ogłosił już szczegółowy ipro 
gram dwudniowych uroczystości, związanych z ak- 
tem poświęcenia chorągwi, ofiarowanej (przez praco- 
wników krakowskiego okręgu, kolei państwowych 1 
pułkowi saperów kolejowych w Krakowie. W uroczy 
stości tej — jak wiadomo — weźmie udział Pan Pre 
zydeni Wojciechowski, który przybywa do Kiakowa 
w dniu 14 lipca, tj. w: sobotę. Program poświęcenia 
chorągwi obejmuje następujące pumkty: 
£ ; W PIĄTEK: 

W piątek (dnia d0 lipca br. © godz. 9.30 rano od- 
piawi w kościele garnizonowym św. Piotra i Pawła 
ks. gen. Niezgoda żałobną mszę św. za dusze pole- 
głych i zmarłych oficerów i szeregowych 1 p. sap. 
kolejowych. `~ 

Następnie o godzinie 11.80 zostaną złożome pod 
pomnikiem wznoszącym się na cześć (poległych ma 
dziedzińcu koszar Á pułku sap. kol. (ul. ' Montelupich) 
mierńtce od delegacji pracowników kolejowych, ofice- 
rów i szeregowych pułku. 

Po tej uroczystości wszyscy oficerowie (pułku za- 
równo zawodowi jak i rezerwowi biorą się wi kaby- 
mie ofic. 1 (p.isap. kol. celem wskrzeszenia koleżeń- 
skich wspomnień wojennych i wysłuchania historji 
Bwego pułku, podamej przez mjra Engla. 

O godz. 120.30 wieczorem orkiestry wojskowe i ko- 
łejowe odegrają capstrzyk na ulicach miasta, poczem 
w azie pogody wobec żołnierzy il p. sap. kol. jako- 
też gości, zarówno z pośród świata obywatelskiego, 
jak i wojskowego, odbędzie się o godz. P1 ma dzie- 
dzińcu zamkowym na Wawelu festival z łaskawym 
współudziałem chóru „Echo“ i orkiestry symfonicz- 
mej 20 p. p- 

Projektowana próba obciążenia mostu rwojennęgo 
mie odbędzie się z powodu wielkich szkód, iwyrządzo 
mych ma poligonie ćwiczebnym 1 jp. sap. kol. przez 
wylew Wisły. Powódź uniemożliwiła również ukoń- 
czenie na czas budowy owego mostu. 


w SOBOTĘ. 

(W sobotę (dnia 1d lipca br. o godz. 7 rano ode- 
grają orkiestry kolejowe i wojskowe pobudkę po uli- 
cach miasta. Pospowitaniu Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, przybywającego rano na uroczystość po- 
święcelnia chorągwi, ma dworcu kolejowym i przed- 
stawieniu się Komitetu sztandarowego Panu Prezy- 
dentowi wi gmach województwa, odbędzie się 0 g0- 
dzinie 9.30 uroczysta msza św. połowa na dziedziń- 
cu zamkowym na Wawelu. 

Po mszy św. nastąpi poświęcenie chorągwi, wbija- 
mie gwoździ i przysięga żołmierzy 1 p. sap. kol. na 


JAN PIETRZYCKI. 


Kolorowe wędrówki. 


6 Wrażenia i notatki. 
wróćmy kroki poza absydę katedry Notre-Da- 
sepkę Aoo, wąskim mostem przejdźmy na wy- 
TA viko „Louis, odciętą falą Sekwany od gwa- 
pamiątki E ego. Dwie tam najdostojniejsze 
gdyś dedana lego“ Paryża: hotel Lambert, nie- 
kich poczynań Czartoryskiego, widownia wszel- 
cznej — i gm Patro jorycznych Z doby romanty- 
ach Biblioteki Polskiej z muzeum, 


elnem relikwij ; RR: s 
pame ikw PO twórcy „Dziadów™. zebranych 
miłującą dłoń synowsk i 

Mickiewicz... Wszakże 
WL najowocmiejszyeh dni jego życia! W 

dek nat s aA, 175 f g 

me de France wspomima poetę pamiątkowy 
Rys obok podobizm Micheleta i Ouineta — 
r rościóiku św. Sewetymą za Sekwaną wileńską 
„Madonna“ Wańkowicza, przed którą wraz z To- 
wiańskim zwykł był rozmyślać nad „doskonale- 
Niem samego siebie, Pośmiertna maska Preaulta 
na grobowcu w Montmorency utrwaliła ostatnie 
Tysy jego twarzy. A 

de y e . 

Paryż postanowił przed laty oznaczy 


Paryż właśnie był 


ć jedną z 


vlie (obecna rue Leopold Robert) nazwiskiem Doe- 


ty. Projekt mie doszedł do skutku. Pracowali nad 


mową, chorągiew. 

O godz. 11.30 odbierze Pan Prezydent Rzpltej de- 
filadę wojsku u wylotu ul. Poselskiej na ml. Stra- 
szewskiego, (poczem uda się ma zwiedzenie Muzeum 
Narodowego w ISukiennicach. 

0 godz. 13;przybędzie Pan Prezydent Rzpltej wraz 
ze świtą do koszar 1 p. sap. kol. przy uł. Montelu- 
pich, (gdzie zwiedzi urządzenia techniczne pułku, po- 
czem o godz. 13.30 weżmie udział w fniadaniu, urzą- 
dżonem na dziedzińcu koszarowym ma Jego cześć 
przez Komitet sztandarowy dla zaproszonych gości, 
delegacji (pracowników kolejowych. jakoteż wszyst- 
kich żołnierzy 1 p. sap. kol. 

W razie trwałej niepogody poświęcenie chorągwi 
odbędzie się w garnizonowym kościele św. Piotra. 
i Pawla, defilada na. ul. Grodzkiej przed tymże ko- 
ściołem, śniadanie zaś dla zaproszonych prości w ka- 
synie (gammizonowym oficerskim (u. Zyblikiewicza 1), 
a dla delegacji kolejarskich i dla szeregowych 1 p. 
sap. kol. w budynkach koszarowych. 

O godz. 17 w, Domu Żołnierza (ul. Lubicz) kółko 
amatorskie poodoficerów 1 p. sap. kol. odegra sztu- 
kę teatralną pod tytułem „Pod znakiem strzelca”, 
wobec gości i żołnierzy swego pułku. — Po przed- 
stawieniu o godz. 21 w iym samym ilokalu odbędzie 
się zabawa taneczna dla podoficerów zawodowych 
i ich rodzin. W oficerskim zaś kasynie garnizono- 


wym urządza Komitet sztandarowy dla. zaproszonych: 


gości o godz. I21 raut z tańcami, który poprzedzi 
koncert. przy łaskawym współudziale artystów opery 
p. Hanny Dziewińskiej i p. Adama (Mazurka, jakoteż 
chóru „Echo“ i orkiestry symfonicznej 20 p. p. 

Do udzialu w (podanych powyżej uroczystościach 
upoważniają rozesłane przez (Komitet szandarowy za 
prószenia, względnie specjalne karty wstępu, które 
wydaje dr Alfred Müller w Dyrekcji kolejowej, po- 
kój Nr 96 i(półipiętrze) w (godzinach od 9—14 co- 
dziennie. 
SEET NH E ME ARD EE STRA OCERKC PTE 


Wiadomości 
telegraficzne. 


NOWE REPRESJE NIEMIECKIE. „Danziger Neu 
este Nachrichten“ podaje podobno ze źródeł wiaro- 
godnych wiadomość, że Niemcy zamierzają utrudniać 
wyjazd Polakom do Niemiec. 


ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE. „Danziger 
Neueste Nachrichten“ donosi, że we środę rozpoczną 


tem „przyjaciele“ z nad Newy. 

Daleko gorętszą pamięcią okoliia stolica Fram- 
cji imię Szopena. W parku Monceau i ogrodzie 
Luxenburskim wzmiesiono mu pomniki — na 
cmentarzu Pere-Lachaise śliczną „płaczącą Muzą* 
Clesingera ozklobiono grobowiec. Nie dziw! Fran- 
cuzi uważają go za swojego. Gdy przed laty na 
domu przy placu Vendome, w którym zmarł, od- 
slonięto odpowiednie epitafjum, zgodzono się. aby 
by obok nazwiska widniał przypis: „musicien po- 
lonais''... 

Przechodząc ulicami Paryża, tu i ówdzie spo- 
strzegamy szczegóły, godne uwagi Polaka. Oto ńa 
fasadzie St. Genevieve obok Pamteonu — między 
nazwiskami sławnych mężów świata“ — czyta- 
my nazwiska Konarskiego i Naruszewicza. Po- 
nad zegarem wieży „Carree“ w Palais Justice wi- 
dnieją herby Polski. umieszczone tu przez Wale- 
zego. Kto zaszedł w stronę bulwaru Montpornas- 
se, zauważył może na portalu jednego z domów 
kamienne godło z orłem i pogonią, wskazujące 
dawne pomieszczenie szkoły batiniolskiej, lub przy 
pobliskiej ulicy de la Gaiie staroświecki dom z 
godłem .a la belle Polonnaise*, 

Stojące przed Luwrem, n stóp pomnika Gambet- 
ty, warto mimochodem przypomnieć. że w miejscu 
tem wznosił się niegdyś pomnik głośnego Jako- 
bina, przyjaciela Robespiera, Polaka Łazowskie- 
go. Ż 
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się między Polką 
przywozu. f 

WALKA CELNA Z POLSKĄ. Od dziś zaczyna 0r 
kowiązywać rw Niemiczech rozporządzenie ministra. 
skarbu Rzeszy o podwyższeńie stopy celnej na to- 
wary inportowame z Polski. Tylko w wyjątkowych 
wypadkach można będzie otrzymać pewne ulgi za 
zezwoleniem ministerstwa Skarbu. . 

KRASSIN W DRODZE DO PARYŻA. Krassin prze 
jechał wczoraj pmzez Berlin do Paryża. Pospieszny 
ten powrót tłómaczy się ochłodzeniem stosunków mię 
dzy Francją a Sowietami, oraz komfkiktem z Amglją- 

„KOCHANKOWIE“ GRUBIŃSKIEGO W BERLI- 
NIE. Wczoraj w berlińskim teatrze „Die Bühne” od- 
była się premjera sztuki Gibińskiego: „Kochanko- 
wie“, w przekładzie p. Nostigowej. 

VANDERVELDE W PARYŻU. Belgijski minister 
spraw zagramicznych, Vandervelde, wyjeżdża jutro 
do Paryża, gdzie odbędzie konferencje z Brianidem. 
Podróż ia wynika z tradycji, podług której każdy no- 
wy minister spraw zagranicznych Belgji składa wizy- 
tę swemu koledze w Paryżu. Z drugiej strony podróż: 
ta stoi w związku z plamem ewentualnego odbycia z 
Brukseli kouferencji w sprawie paktu bezpieczeństwa. 

TYDZIEŃ SPORTOWY W SOPOTACH. Wczoraj 
nastąpiło otwarcie tygodnia sportowego w Sopotach. 

1.000-LECIE NADREŃSKIE W... GDAŃSKU. Pi- 
sma nacjonalistyczne donoszą, że tydzień, poświęco- 
ny obchodowi 1.000-lecia Nadremji, wskutek zbliżają- 
cych się żniw został odłożony ma czas od 30 sierjpnia 
do 6-g0 września. Program tego tygodnia ma być za- 
kończony pochodem wszystkich organizacji niemiec- 
kich Gdańska. 

KOMUNIŚCI FRANCUSCY W MAROKKO. Wczo- 
raj odbył się w (Paryżu kougres komunistyczny, na- 
zwany ,.Sowietem Paryża”. Kongres postanowił mie- 
dzy imnemi wysłać ma własną rękę komisję do Marok- 
A która zajęłaby się zbadaniem tamtejszych stosun- 
ków. i 


a Gdańskiem“ rókowania w sprawie 
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ASQUITH O PAKCIE BEZPIECZEŃSTWA. 

Londyn. (AW). Asquith wypowiedział się ma 
wcezorajszem posiedzeniu Izby lordów w sprawie 
paktu bezpieczeństwa. Dla zawarcia paktu gwa- 
rancyjnego konieczne są — zdaniem Asquitha — 
następujące warunki: ” 

+1) Przystąpienie Nieaniec do Ligi Narodów. 

2) Zawarcie paktu musi wzmocnić autorytet Li- 
gi Narodów. Sam pakt popartym być musi na sze- 
rokiej podstawie. 

Asquith przyznaje, że Anglja ma różne zapatry- 
wania na sprawę granie wschodnich Niemiec, o- 
raz strefy nadreńskiej. Uważa on jednak, że roz- 
dzielenie tych dwóch kwestyj, to jest wschodniej 
od zachodniej jest trudnem. 

SOJUSZ FRANCUSKO-HISZPAŃSKI. 

Paryż. (AW). „Joumal“ dowiaduje się, iż pro- 
pozycje pokojowe dla Abq<ei-Krima będą prze- 
dmiotem pertraktacji z Hiszpanją. B. minister Mal 
vy przedstawił już Hiszpanji te propozycje, ale 
Hiszpanja nie przyjęła ich. 

Sądzą, że propozycje te zostaną ogloszone, co 
będzie miało lepszy skutek, niż tajemnicze roko- 
wania. Istnieje zamiar nadania Marokku autono- 
mji administracyjnej i gospodarczej pod formalną 
stwerennością sułtana. 

Paryż. (AW). B. Minister Malvy oświadczył 
przedstawicielowi „Journala“ w Madrycie, że en- 
tenta między Francją a Hiszpanią jest już faktem 
dokonanym. Jakakolwiek więc akcja zostanie pod 
Jętą, to przeprowadzoną ona będzie wspólnie. 

POTOP W MEDJOLANIE. 
Warsztaty kolejowe zniszczone. 

Rzym. 6 bm. Pod Medjolanem nastąpiło obenwanie 
się chmury. Ulewny (deszcz zniszczył kompletnie war 
sztaty kolejowe, przyczem nobotnicy zajęci pracą z , 
trudem się uratowak. Straty znaczne. 


W galerjach i muzeach paryskich, a nawet w 
niektórych kościołach natrafiamy również na 
polskie zabytki. W opactwie St. Germaine de Pres 
sarkofag króla tulacza Jama Kazimierza — W 
zbiorach Cluny stare buławy i relikwjarze z pol- 
skiemi emblematami — u Inwalidów broń i sztan- 
dary legjonów — w Luwrze portrety Leszczyń- 
skiej, z których posąg Pajou, wystawiający kró- 
lową pod postacią Miłosierdzia i pastel Quentin de 
la Tow, to niepowszednie dzieła sztuki. 

Wspomniemia polskie nad Sekwaną nie byłyby 
peme, gdybyśmy nie wspomnieli —. Słowackiego. 
Zmiszezeniu oparł się szary. wysoki dom przy uli- 
cy Ponthieu (oznaczony dziś liczbą 34) — na pod- 
daszu ponad czwartem piętrem było ostatnie mie- 
szkanie: poety. Stąd zwłoki jego przeniesiono na 
sąsiadujący z owarnym mostem ulicy Caulincourt 
ementarzyk Montmartre, gdzie — do dziś nieste- 
ty oczekują powrotu do Polski. 

stoneczny dzień złoci kopuły drzew i domy 
przydróżne. Z dworca „du Nord“ jadąc lokalną 
kolejką, minęliśmy stare Saint Denis, kędy w po- 
czerniałej katedrze śpi w podziemiach niepowrot- 
na wielkość przeszłości królewskiej i powoli po- 
czynamy się wznosić na stoki falistych wzgórz, 
poszyte gęstym, sosnowym borem. 

Do Montmorency. w odwiedziny do polskich 
mogił tułaczych zdążamy. 

(C. d. n.). A 
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KRONIKA. 


B LIPIEC m 
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Średa 


Dziś 8.£4 biety kr. Eug. 
jutro 9 Weroniki 


Wschód słeńca o g. 4 m. 
27. Zachod o g. 7 m. 0. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 


Wschód księzyca o g.8. m 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 
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TEATR 1M. -SŁOWACKIEGO. 


a"! 
OPERETKI „NOWOSCI“, 
Środa: „Błękitna krew“. 
Czwartek: „Błękitna krew“. 
Piątek: „Błękitna krew“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Środa: „Dybuk“, 
Cuwamtek: „Dybuk“. 
Piątek: „Dybuk“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Posďđukłwacze przygód“; w 8 aktach z pro 
logiem. W głównej roli Marja Capri. 
PROMIEŃ: „Kupiec wenecki“; dramat w 19 aktach. 
REDUTA: „Groza. Tybetu“. Najoryginalniejszy fikhu 
ćwiata, okraszony wsjpamałemi zdarzemami i przygoda- 
mi z życia Chińczyków i gzczepów środkowej Arji. Waż- 
mą rolę odgrywają dzikie zwierzęta. 
IUCIECHA: „Panny w dobie shimmy“; łomedja w 7 
aktach. Ponadto dramat w 5 aktach pt.: „Szelma*. 
WANDA: „Gra serc“; dramat w 6 wielkich aktach. 
W roli głównej France Dhelia. 
WARSZAWA: -Ludzie bez senca“ (Losy dwóch sierót): 
iwspółczesny dramat życiowy według zmanej powieści: 
Piekło życia. 


8::0 


Amdrzej | lichno, obywatel m. Krakowa, umarł 7 lipca 
w 89 roku życia. Pogrzeb w czwantek 9 dm. to godz. 
3 popoł. z kaplicy cmentarnej. 

—0— 


Dyżury aptek. 
Środa 8 kipea: 

Apteka pod Złotym Tygrysem, Szczepańska 1. — Apte 
ka pod Anipłem Stróżem, Zlwierzymiec, Kościuszki 4. — 
Aptekaj pod Temidą Długa :66. — Apteka pod Baran- 
kiem, Mikołajdka 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6. 
0::0 

Rozkład pociągów osobowych 
przychodzących | odchodraeych ze stacji krakowskiej 

Ważny od 1 czerwca 1925 


| Czas e Odjazd do l] Czas | Przyjazd z 
NA ==" "=" 7 Zakł 


20 | Lwowa 0:22 | Lwowa | 
50 | Krynicy 53) | Krynicy Przemyślą 
6:35 | Lwowa 5:40 | Zakopanego 
1-50 | Lwowa 6:30 | Tarnowa 
1105] Krynicy i Zagórza 643 | Lwowa 
11:45] Lwowa 650 | N. Sącza | 
1315 | Lwowa T22 | Wieliczki i 
15:25 | Przemyśla iLwowaj| 740 | Lublina 
16-25| Tarnowa 747 | Oświęcimia 
19:20 | Bochni 8'15 | Niepołomic 
20:05 | Lublina 9:46 | Lwowa 
20 50| Lwowa 1220 | Wieliczki | 
22:25] Krynicy i Stryja 1230 | Kocmyrzowa j 
23:20 | Lwowa 13 40 | Lwowa | 
235 | Zakopanego | Rabki || 1505 | Zakopanego Sączaj 
7:30 | Zakopanego 1545 | Krynicy i Zagórza 
8'50| N. Sącza 16:15 | Lwowa i 
1330 | ZakopanegoSączaj| 17:00 | Niepołomic | 
19:30 | N. Sącza 1725 | Lwowa 
23:35| Zakopanego 1835 | Tarnowa | 
0-80 | Warszawy 1845 | wiel czki 
16:56 | Katowic 2020 | N.Sącza 
1908 | Gdańska 20 59 | Przemyśla 
22:20 | Pozsania 21-00 | Zakopanego 
0:50 | Piotrowic 21-48 | Lwowa 
4:20 | Piotrowic 2330 | Zakopanego I Rabki 
1712| Piotrowic 23:47 | Krynicy 
1020] Żywca 1:48 | Piotrowie 
1420 | Piotrowic * 208 | Warszawy 1 
1755] C'eszyna 506 | Łodzi i Poznania 
21:15| Dziedzic 558 | Poznania i 
410] Niepołomic 6:15 | Warszawy | 
820| Wieliczki 7:20 | Dziedzic 
13:40 | Kocmyrzowa 815 | Warszawy 
13:50 | Wieliczki 830 | Warszawy 
1410) Oświęcimia 9 15 | Piotrowic 
1430] Niepołomic 10:05 | Gdańska 
2020 | Wieliczki 10 40 | Cieszyna 
8'45| Warszawy 1250 | Katowie 
14:10 | Warszawy 1515 | Pio:rowic 
19:30 | Warszawy 1605 | Katowic 
23:68 | Warszawy 16:43 | Warszawy | 
19:15 | Warszawy Wschodjj 19:10 | Piotrow:c 
21:45 | Łodzi Kaliskiej 20:37 | Poznania | 
750 | Katowic 2210 | Katowic 
1005| Poznania 2250 | ywca | 
13:30 | Katowic 2305 | Warszawy 
1615| Trzebini 
Tłusty druk oznacza pneiagl pospiezzna, 
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NOWY DYREKTOR PIĄTEGO GIMNAZJUM W 
KRAKOWIE. Wczoraj popołudniu otrzymaliśmy z 
pewnego zutpełnie źródła wiadomość, że dyrektorem 
piątego gimnazjum w Krakowie mianowany został 
dyrektor gimnazjum ze Strzyżowa, p. Kramarczyk. 


| nych Raczkiewicz (do Krakowa 
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„GBNIZO asAKOWSKT" 


Nr. 155. 


Z Rady powodziowej. 


- 
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Puqzas X: Ponieważ proszę pannów — woda wy-lała na pola i zalała miasto — przeto trzeba wy- 


słać z 10 ludzi i niech zasypią źródło Wisły — eo? — 


Jak się przedstawiał przebieg powodzi 
w Krakowie 


Dnia 5 bm. odbyło się w biurach Dyrekcji Robót 
Publicznych w Krzysztoforach pod przewodnictwem 
wojewody Kowalikowskiego posiedzenie Komitetu 
powodziowepo, wi iktórem wzięli udział dyrektor ro- 
bót publicznych inż. Dudek, zastępca dowódcy okr. 
korpusu gen. Tinz, wiceprez. Sare, oraz wszyscy in- 
ni członkowie tego Komitetu. 

iP. dyrektor Dudek złożył 'wyczeqpujące sprawczda 
nie z działalności Komitetu za czas od 30 czerwca 
br. w którym to dniu Komitet ten został aktywowa- 
ny i od którego urzędował w permaneneji we rinie 
i w nocy. 

Na wykreślonym grafikonie przedstawił dyr. Du- 
dek zebranym (przebieg zbierania fali na rzece Wiśle, 
z którego okazuje się, że w, dniu 30 czenwca br. 
woda w (Krakowie podmiosła się w ciągu 24 godzin 
o 8.70 m. W następnych dniach przybytek wody 
przekraczał 1 metr dziennie tak, (że maksimum we- 
zbrania w dniu 2 lipca wynosiło 6.23 m. ponad stan 
normalny i stam ten tnwał blisko 20 godzin. 

W nocy z 30 na 1 lipca zaraz po pierwszem po- 
siedzeniu (Komitetu powodziowego wysłano statek 
„Melsztyn* wraz z pontonami i obsadą wojskową w. 
górę Wisły, zaś statki Żeglugi Polskiej „Stanisław 
i „Światowid również z pontonami, łodziami i 0b- 
sadą w dół Wsły idla ratowania ludzi i ich dobytku. 

Wobec sygnalizowania w dniu 4 lipca o dalszym 
wezbraniu Koły i Skawy odniesiono się do twładzy 
wojskowej o dalszą pomoc techniczną, która na roz- 
kaz pana ministra spraw wojskowych Sikorskiego 
nadeszła z pułków, saperów, Warszawy, Poznania, To 
munia i Brześcia. 

W akcji ratunkowej brało udział z wojsk techniecz 
nych 23 oficerów, 682 szeregowych z 38 pontonowy- 
mi dwojakami i 156 pychówkami (łodziami) a z od- 
działów, piechoty i kawałenji 1721 żołnierzy z poszcze 
gólnych garnizonów. 

Wobec ogólnej Wiozby osób delożowanych 'około 
14.000 osób okazuje się niezwykły wysiłek oldzia- 
łów! wojskowych, przyczem niektóre patrole wycią- 
gały z domów, ludzi nieraz po szyję zanużonych w 
wodzie. W akcji ratunkowej pracowali również nie- 
strudzenie inżynierowie Bielański, Hołuboiwiez, Kory 
towski i urzędnik techniczny Rutkowski. 

Dnia 2 lipca (przybył ip. minister spraw wawnętrz- 
celem naocznego 
przekonania się o rozmiarach 'klęski i po odbyciu 
konferencji w województwie udał się w towarzy- 
stwie wo ewoly, dyrektora robót publicznych, gene 
nałów (Szeptyckiego i Tinza oraz innych przedstawi- 


cieli władz autem do Czernichowa, stąd statkiem do 
'Okleśnej a następnie ponionami do Brzeżnicy. Pan 
Minister zwiedził szczegółowo miejscowości nawie- 
dzone powodzią, przyjmując wszędzie deputacje na- 
czejników gmin i ludności. 3 

Komitet powodziowy zaraz na wstępie zonganizo- 
wał akcję dostarczenia żywności dla powodzian oraz 
paszy dla. bydła. W poszczególnych powiatach zawią 
zano Komitety powiatowe, a w gminach Komitety 
łokalme. Województwo rozesłał» starostom nawie- 
dzonych powodzią powiatów razem 100.000 zł na po 
moc doraźną dla ludności. która z powodu wylewu 
wód musiała opuścić swoje ogniska domowe. 

Na posiedzeniu Komitetu powodziowego podnie- 
siono z wielkim uznaniem nadzwyczajną gonliwość 
i pełną poświęcenia pracę oddziałów wojskowych w 
calej akcji ratunkowej, dalej niestrudzomą pracę u- 
rzędników, ipełniących dyżury przy Komitecie powo- 
dziowym, w którym również bez przenwy we dnie i 
w nocy czynnymi byli przedsta wiciele województwa, 
dyrekcji robót publicznych, wojskowości i magistra- 
tu. Pan dyr. Dudek 'podniósł również z uznaniem 
pracę władz i organów administracyjnych i technicz- 
nych w powiatach, omaq wszystkich organów policji 
państwowej, jak niemniej urzędów pocztowych i te- 
legraficznych. 

Zamykając posiedzenie, wyraził wojewoda gorące 
uznanie (dla niezwykle energicznej i prawdziwie oby- 
(watelskim duchem owianej dzialalności dyrektora ro 
bót publicznych inż. Dudeka. 

Komitet. powodziowy, zebrany dnia 5 lipca br. po 
stwierdzeniu, że stan wód na rzece Wiśle i jej do- 
pływach obniżył się do tego stopnia, że dalsze nie- 
bezpieczeństwo powodzi zupełnie minęło, a miano- 
wicie, Że stan Wisły ma wodowskazie w Krakowie 
wynosił 1.44 m. ponad stan normalny, postanawił zli- 
kwidowuć swvją akcję ratunkową, a dalszą czyn- 
noć przekazać właściwym władzom administracyj- 
nym. 
iWedług oświadczenia wojewody, złożonego na Ka 
mitecia, pomoc Rządu polegać będzie na odbudowie 
względnie naprawie zniszczonych przez wodę do- 
mostw, na naprawie i dezinfekcjonowaniu studzien, 
dostarczeniu pomocy pieniężnej na żywnosć dla 0- 
bób dotkniętych powodzią i (paszę dla bydła, na roz- 
poczęcie robót publicznych około naprawy dróg i mo 
stów, regulacji rzek, na dostarczeniu powodzianom 
nasienia mieszanki na obsianie gruntów celem uzy- 
skania paszy dla bydła, jak niemniej na udzielaniu 
pomocy kredytowej na zasiewy jesienne. 


Powódź i akcja ratunkowa w Przemyskiem 


Przemyśl, 7 ipta. 

Wytewy ciężko dotknęły nasz powiat. W. przewo- 
jennych iatach regulacja Sanu i jego dopływów po- 
chlaniała do 2 miljonów koron rocznie — potem od 
1914 r. do 1928 nie robiono nic — w r. 1924 wydano 
260.000 zt., w 1925 r. 120.000 zł. — Nie dziwinego, że 
w chwilach powodzi San, Wiar, Wyrwa i (mne rzeki i 
rzeczki zmieniają koryta i nowych szukają dróg. 

Obecny wylew ogarnął w powiecie przemyskim 
10.000 morgów w 52 wsiach. Wiele domów poszło z 
wodą, siano, ziemniaki zniszczone, wiele zbóż zmarno 
wane. A pamiętać trzeba, że w powiecie przemyskim 
Jotąd nie odbudowano 5.000 domów, spalonych rlo- 
okola twierdzy w 1914 r. 

Starosta p: Czesław Eckhard zorganizował powia- 
towy Komitet pomocy i zebrał go parokrotnie — 
rozdz:eiono dorażnie 3 wagony żyta, posłano wojsko 
dla ratowania towących, zorganizowano komitety i0- 
kalme dia przekopywania rowów, celem odprowadze- 
nia wody. Aie istotna pomoc — to regulacja rzek, a 
ma nią niema pieniędzy. A 

W piątek ma posiedzeniu Komitetu i na sesji wój- 
tów omówiono postulaty powiatu i powierzono zre- 


dagowanie ich dla -wladz staroście Eckhardowi i po- 
głowi Rymaruwi. 

(W sobote zwiedził jedną część powiatu starosta, 
drugą poseł Rymar. 

W niedzielę przybyli do Przemyśla: minister Rucz- 
kiewicz, wojewoda Garapich i ich referenci. Na przy- 
jęcie stawili sie reprezentanci władz i komitet ratum- 
Ikowy oraz naczelnicy dotkniętych klęską powodzi 
gmin. P. iMnmister wysłuchał skarg i życzeń, poczem 
po krótkiem śniadaniu goście w towarzystwie posła 
Rymara, gen. Fary, marszałka powiatu Drużbackie- 
go, inż Chmielewskiego itd. udali się ma objazd po- 
wiatu. (Objazd trwał do wieczora. Pod. wieczór we- 
zwał p. IMinister do przyjazdu ze Lwowa maczelmika 
regulacji wodnych z O. D. R. P., inż. Bhuna i z nim 
omówił najbardziej konieczme prace regulacyjne. 

Wieczorem przyjął p. starosta Eckhard” obiadem 
wszystkich mezestników, poczem w towarzystwie po- 
sla Rymara wyjechał do Warszawy. 

Oby przyjazd Ministra był początkiem nowej pobi- 
tyki rządu — powodzie znikną, gdy rzeki będą ure- 
gulowane. 
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Przyjechali do Krakowa. 
mm dniu 7 lipea: 

Grand Hotel: Stanisław Ostrowski — ([Wasszawa; Mi- 
„chał Szymanowski — Mokrzki dolne; Aleksander Miły- 
narski — Kielce; Ewa Baderowa — Warszawa; Fryd. 
Pautecha — Poznań; (Salo Goldner — 1Wroxcław; Jobn 
Klimek — Chicago; Wilhelmina Flemming — nago; 
Walter F. Kalicz — Chicago; Jobn Czachowskń — Chi- 
eL Saki: LAK Golani WE A wt 
Poznań; Aleks. Ronn — Krosno; S. Szapiro — Warsza- 
wa; Izrael Mandelstunm — Warszawa; Tad. Szczeklik — 
Lwów; Lili Polewkowa — Częstochowa. 
oiio ———: 

NOWE WŁADZE UNIWERSYTETU  JAGIELL. 
W ciągu miesiąca czerwca br. odbyły się wybory 
władz Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok szkolny 
1925-26. (Wybrani zostali: Rektorem: prof. dr Michał 
Rostworowski. Dziekanami: Wydziału teologicznego 
ks. prof. dr Maciej (Sieniatycki. Wydziału pnawa prof. 
dr Fryderyk Zoll. (Wydziału lekarskiego prof. idr 
Leon Marchłewski. Wydziału filozoficznego prof. dr 
Michał Siedlecki. Wydziału rolniczego prof. inżynier 
Edmund Załęski. 

ROZPISANIE DOSTAWY. Izba handiowa i prze- 
mysłowa w Krakowie zawiadamia, iż 3 Okr. Szefo- 
stwo Intendantury w Grodnie rozpisuje dostawę ja- 
rzyny twandej i strączkowej ormaz słoniny dla Rej. 
Kier. Int. Wilno i Grodno. Przetarg odbędzie się w 
Rej. Kier. Int. Wilno dnia 17 lipca br. i Rej. Kier. 
Int. Grodno dnia 20 lipca br, dokąd wmosić należy 
w tym terminie oferty. 

WYJAZD UQZNIÓW DO PORĘBY WIELKIEJ. 
Z „Tow. Kolonij wakac. dla gimnazjów m. Krako- 
wa“ donoszą: /Wyjazd d. serji uczniów w, liczbie 70 
na Kołtonję Tow. w Porębie Wielkiej nastąpi nieodr 
wołalnóe we czwartek, 9 lipca. Uczniowie zgromadzą 
się przed dworcem głównym punktualnie o godz. 8 
rano. Wyjazd, jak wiadomo, opóźniony został wsku- 
tek katastrofy powodzi. (Po matychmiastowej, choć 
prowizorycznej naprawie gościńca, wi. szczególności 
między Mszamą Dolną a Porębą Wielką wyjechać mo 
gly na miejsce dopiero we wtorek, transporty żyw- 
nosł]. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKOWIE w 
tygodniu vd 27 czerwca da 4 lipca br. przedsta wiał 
się następująco: na szkarlatynę zachorowała il oso- 
ba, na dur brzuszny 2, na tyfus plamisty U obca, na 
czerwonkę ©, na zapalenie opon mózgowych 1 obca, 
na influenzę 1, na odnę 6, ma ospę wietrzną 1 obca. 

WŁAMANIE W NOWYM SĄCZU. Dnia 5 bm. o 
godz. 20.30 włamali się nieznani: sprawcy do mieszka- 
nia Frameiszka Telewicza w Nowym Sączu i skradli 
zamikmię:ą żelazną kasetkę, zawierającą 200 sztuk 
srebrnych koron austrjackich, 12 sztuk 5-kornonówek 
austr., 1 sztuke 10 kor. złote, 1 srebmą monetę staro- 
polską, srebny zegarek damski ze złotym łańcusz- 
kiem. pasek damski z 10-halerzówek, pienścionek zło- 
ty z rubinem i pienścionek złoty w formie koniczywki 
z2 białem oczkiem, ogólnej wartości 600 złotych. Spra- 
wey uciekając, oddali do posdkodowamego dwa strza- 
ły rewolwerowe. 37 

NAPAD NA PODGOÓRZU. Dnia 6 bm. o godz, 16.30 
znani awanturmicy i gracze jarmanczni Józef Skimina 
i Paweł Łętkoiski napadli na ulicy Podgórskiej na 
szofera firmy „Optima“, Stefana Kruka, który podje- 
chał autem pod dom właściciela. Napadmięty Kruk 
wyskoczył z wodu ? pobiegł po policjanta, na któ- 
rych eprawcy, po ich przybyciu, rzucili się, usiłując 
ich rozbroić. Jeden z policjantów użył bnoni palnej, 
raniąc Łętkowskiego w nogę. Skimma, podczas odbie 
rana mu szabli, wyrwanej policjantowi, raniony ZO- 
stał lekko w głowę. Z trudem tem większym, że Ski- 
mina odznacza. się kolosalną siłą, udało się awantur- 
ników ubezwładmić i doprowadzić do aresztów poli- 
cyjmych, skąd oddani zostaną władzom sądowym. 

RAJD SAMOCHODOWY. Automobilklub Polski or- 
ganizuje w dniach od 4—14 bm. włącznie za zgodą 
Ministerstwa Spraw eWiwnętrznych i Ministerstwa Ro 
bót Publicznych piątą jazdę konkursową (raidl samo- 
chodowy). Tor powyższego raidu przechodzi w dmiach 
'5 i 9 bm. przez terytorjum Województwa krakowskie- 
g0. Dnia 8 bm. wjazd od strony Dukli między godz. 
10 a 16, przejazd przez Żmigród, Gorlice, Grybów, No 
wy Sącz, Limanową. Skomielmą, Nowy Targ, Zako- 
pane, Morskie Oko. Następnego dnia wyjazd z Mor- 
skiego Oka między godz. 4 a 5, przejazd przez Zako- 
pane, Nowy Tang, Skomielną, Myślenice, (Kraków. 
trakt warszawski w kierunku do Michałowie. Prze- 
jazd przez Kraków między godz. 4 a 5. Ze względu 
na to. że na szosie Myślenice—Kraków w dniu 9 bm. 
w godz. między 6-ta a 10-tą odbędzie się próba szyb- 
kości, zostało zarządzone zamknięcie w tym czasie 
wzmiznkowamej szosy dla ruchu publicznego oraz 
wdrożone odpowiednie środki ostrożności. W jeżdzie 
pędzie brała udział zmaczniejsza ilość samochodów, 
tak krajowych, jak i zagranicznych, które będą roz- 
wijać większą szybkość, 

Z OPERETKI „NOWOŚCI“, Rajska. Tmmy publiczno- 
Ści zapełniają salę teatru przy ul. Rajskiej codzienmie 
ma przedstawiemiach znakomitej operetki „Błękitna 
krew“, (ramą lona będzie «dziś twe środę i dni nastepne 
© godz. & wieczorem z udziałem mp. Kozłowskiej, Czer- 
iniawsikiej. Dąbrowskiej. NSempolińskiego, Cybulskiego, 
Chrzanowskiego, Berskiego i innych, Barwmą akcje uroz- 
imaicają pomysłowe balety układu Oiesielskiego. Wobec 
nadzwyczajnego zainteresowania, jakie wzbudziła osta- 
tnia świetna nowość operetkowa, jest madzieja, ża dłu- 
60 utrzyma się w repertuarze. 


b ZEBRANIE TOWARZYSKIE. 
„ Krak. K. C. i M. urządza dnia 9 lipca br. o godz. 
|_Wiecz. w sali Saskiej przy ul. św. Jana 6. I p. ze- 
kt Si towarzyskie. Ze wzelędu na ważność Spraw, 
ve będą przedmiotem dyskusji, koniecznem jest 
zjawienie się wszystkich członków. 
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Czechósłowacy w Krakowie. 


(Drugi dzień pobytu akadem. wycieczki czechosto- 
wackiej w Krakowie objął przedawszysikiem uroczy- 
ste powitanie miłych gości w murach Wszechnicy Ja- 
giellońskiej. 

Powitanie w Auli Uniwersytetu rozpoczęło się o 
godz. 12-tej w południe. Aulę wypełniła szczelnie mło 
dzież i przybyli reprezentanci Świata oficjalnego. Wy- 
cieczka zajęła pierwsze miejsca. 

Uroczystość roąpoczęła się odpiewaniem przez 
Chóm Akademicki pieśni „Witajcie“, poczem Rektor 
prof. Krzymuski wygłosił sendeczną mowę powitalną, 
w której podkreślił momenty historyczne w dziejach 
Polski i Czechosłowacji, będące dowodem szozerej 
przyjażni i współpracy obu narodów. Doskonałego 
przemówienia rektornskiego sala wysłuchała z niesłab- 
nącem za'mteresowaniem, poczem nagrodziła je rzę- 
sistemi oklaskami. Orkiestra 20 p. p. odegrała hymn 
państwowy czechosłowacki. 

Głos zabral imieniem polskiej młodzieży prezes 
Miejsc. Komitetu Akadem. p. Łobodycz Jan, który 
w porywających słowach podniósł konieczność śŚci- 
slej współpracy obu państw słowiańskich. stworzenia 
jednego wspóźmego frontu wobec wspólnych wrogów. 
„Nić, mawiązana przez starszych — mówił mówca — 


musi być kontynuowana przez nas młodych dia stwo- 
rzenia siły i potęgi obu naszych państw i narodów“. 

Po przemówieniu p. Łobodycza orkiestra odegrała 
hymn państwowy polski, poczem głos zabrał p. Michl, 
kierownik wyaieczki czechosłowackiej. W mowie swej 
reprezentant młodzieży czechosłowackiej podkreślib 
walory, jakie Czechy zyskały dzięki Polsce w ciągu 
kilkuset lat. Mowca zakończył przemówienie okrzy+ 
kiem na cześć Pana Prezydenta Wojciechowskiego. 
poczem orkiestra wykonała szereg utworów, podczas 
czego goście zapoznali się w towarzyskiej rozmowie 
z przytbyłymi reprezentantami społeczeństwa i władz. 

Po powitaniu Rektor prof. Krzymuski w zastąp- 
stwie nieobecnego Rektora Rostworowskiego, który 
już wyjechał na ferje wakacyjne, przyjął całą wycie- 
czkę na audjencji w apartamentach rektorskich w o- 
beoności wicekkonsula czechosłowackiego, p. Chlupa, 
reprezentamiów młodzieży i miejscowej prasy. Sende- 
czna rozmowa toczyła się żywo przeszło przez pół 
godziny, poczem Pan Rektor zeszedł przed Uniwer- 
sytet i dał się efotografować w gronie wywieczki. 

O godz. 6 wiecz. wycieczku złożyła przepiękny wie- 
niec na grobie „Nieznanego Żołnierza*. Wieczorem 
goście przybyli na przedstawienie do Teatru Miejsk. 


Niesłychanie bezczelny napad bandycki 
w Krakowie. 


Około godziny 2 i pół popołudniu weszło do otwar- 
tego zresztą sklepu Małopolskiej Spółki Odzieżowej 
przy wl. Szezepańskiej l. 3 dwóch młodych ludzi, wy- 
glądających na lepiej ubranych rzemieślników. a mie 
zastawszy mikogo w przedniej części sklepu, z dużem 
zainteresowaniem poczęli przygiądać się klatce kaso- 
wej, mieszczącej się w framudze ściany naprzeciw 
drzwi wchodowych. Kierownik skłepu. zajęty wlaśnie 
wraz z kasjerem w magazynie, powłyszawszy kroki 
„gości, wyszedł, aby ich obsłużyć. Jakież jednak 
*vyło jego zdziwienie, pły zobaczył głowę jednego go- 
ścią w okienku kasowem, a ręce manipulujące przy 
zamkniętych drzwiezkach kasy, wmurowanej w ścia- 
mę. Zapytał ich więc gromko, czego sobie życzą. Nie- 
zbici z tropu, odpowiedzieli, że chcieli zobaczyć ma- 
terjały, zwłaszeza gabardiinę. 

Mówiąc to, zapytali o jej cenę. 

— Metr po 20 złotych — brzmiała mimo wszystki” 
uprzejma odpowiedź kierownika. 

— To drogo — odrzekł jeden z gości — gdziein- 
dziej dostanie taniej. 

Mówiąc to, odeszli. 

— Ot, złodzieje! — rzekł kierownik do. kasjera, 
i obaj weszli mów do magazynu. 

Ale nie wpłynęło i 10 minut, gdy w drzwiach maga- 


zynu stanęli cicho ci sami dwaj „goście“. Zastnaszo- 
ny już tym razem kierownik, zapytawszy znów, cze- 
go chcą, mie bacząc nu ich podejrzane tłómaczenie 
się, że szukają bucików zamszowych, skrył się za ladę 
skiepową. W tej chwili wszedł do sklepu trzegi gość, 
porozumiewająe się z tamtymi wzrokiem. Kierownik, 
widząc, że mie przelewki, poskoczył ku drzwiom 
wohodowym kirzyknąwszy do kasjera: 

— Ja zamykam sklep, a pan niech zatelefonuje po 
policję! 

Wszystko to działo się momentalnie! Kasjer po- 
skoczył ku telefonowi i po drodze ujrzał, jak jeden 
z „gości* trzymał już w rękach parę trzewików. 

Bandyci, słysząc turkot telefonu, poczęli zbliżać 
się ku wejście; wówczas kierownik poskoczył za poli- 
cją, kasjer zaś jednego z rejterujących złodziei przy- 
trzymał; poczęła się szarpanina, której koniec polo- 
żył stójkowy, wyciągając ku napastnikowi rewolwer 
i wzywając go do podniesienia rąk w górę. Bandyta. 
jednak, widocznie rurynowany, rąk nie podniósł, lecz 
złożył je na krzyż, jak do skucia, z czego korzysta- 
jąc 4tójkawy. czemprędzej założył mu kajdanki. Sku- 
tego napastnika odprowadzono na policję, inni abier 
SIĘ 


Samobójstwo czy morderstwo 
kupca krakowskiego. 


Pod tym tytułem podaliśmy pierwsi w wczaraj- 
szym „(rońcu Wieczornym“ wiadomość 0 nagłej 
śmierci znanego i cenionego w krakowskim świecie 
kupieckim, 'współwiaściciela i firmanta renomowane- 
go handlu farbami, Rakierami, naftą itp. przy pdacu 
Szczepańskim 1. 8, Ś. p. Tomasza Mężyka. 

Niespodziana. śmierć tego zawsze nadzwyczaj po- 
godnego i prawdziwie dobrego człowieka, cieszące- 
go się ogólną sympatią m mieście, w tragicznych nad 
wyraz warunkach, jakie jego śmierci towarzyszyły, 
poruszyła do głębi opinię publiczną. INiecheiano 
wprost uwierzyć, aby ten młody, bo 34-letni czło- 
wiek, ruchliwy, energiczny i pomyślnie sytuawany, 
do tego ojciec trojga nieletnich dzieci, z których o- 


i statnie (półtora miesiąca temu dopiero przyszło na 


świat Boży, aby taki człowiek mógł targnąć się na 
wlasne życie jedynie z tego powodu, że — jak to 
mówi niemo znaleziona w kieszeni zmarłego kartecz- 
ka, „zniechęcił tsię do życia”. 

Dalecy jesteśmy od insynuacji, od podejrzeń; za- 
stnzegamy się, że nie pragniemy kuć rozpałonego że 
laza senzacji dla rozgłosu własnego, 'że wreszcie da- 
lecy jesteśmy odygmatwania całej tej sprawy, ale — 
pragnąc właśnie ją wyświetlić i opinję publiczną u- 
spokoić, nie możemy pominąć milczeniem tego, co 
samo w uszy i oczy nasze weszło, a co nas ido sbra- 
nia takiego właśnie tytułu tej afery, jak powyższy, 
uprawniło. 

Otóż znane nam są fakta następujące: 

Już pierwsza wieść o owym wypadku, piorunem 
rozbiegająca się po mieście, brzmiała: — kogoś, ja- 
kiegoś kasjera, czy kupca jw ul. Jagiellońskiej z a- 
mordowano. Sprawozdawca nasz, zasłyszawszy 
o tem, pospieszywszy natychmiast na miejsce, za- 
siągnął następujących wiadomości: nikt, bezwarunko 
wo nikt w kamienicy, w; której partenze znajduje 
się magazyn firmy Tomasz Mężyk, nie słyszał odgło- 
su strzałów, mimo, iż kamienica ra jest wtprost prze- 
ludnioną, i mimo, że fakt ten zdarzył się w ponze 
obiadowej, gdy wszyscy byli w swych domowiskach. 
Sprawozkiawca nasz wszedł do tuż obok znajdują- 
cej się pracowni instalatorskiej; w chwili krytycznej 
pracownia była w pełnym ruchu; z pracujących nikt 


strzału nie słyszał; natomiast zeznają oni, że około - 


pół do 3-ciej wbiegł do pracowni jakiś blady i bar- 
dzo zdenerwowany mężczyzna, |prosząc o pożyczenie 
świeczki. 

Tu mimowoli nasuwa się pytanie: czy człowiek ma 


jący nieodparte postanowienie odebrania sobie ży- 
cia, będzie szukał tuż przed popełnieniem samobój- 
stwa u obcych ludzi świeczki? Na co mu jej — by 
było trzeba? 

„.I chyba brakiem świeczki, światła, w owym cie- 
mnym, jak piwnica magazynie, dałyby się wytłóma 
czyć dziwne, jak ma samobójcę, rany postrzałowe. 
Jedna kula przebiła lewy bok poniżej żeber, do- 
piero druga utkwiła w sercu. Chyba więc tylko z 
powodu ciemności tak fatalnie trafił pierwszy raz. 

Wczoraj wieczorem zjawił się w. Redakcji naszej 
niejaki pan VP... i ipoczynił nadzwyczaj senzacyjne 
rewelacje; wielu z nich przytoczyć tu nie możemy; 
ale jedną choćby (powtórzymy; oto tp. iP... twierdzi, 
iż w krytycznym momencie wszedł śp. Mężyk do 
swego magazynu nie sam, ale — w towarzystwie 
drugiego mężczyzny. 

Dziwnie również kolidują ze sobą zeznania. brata 
Śp. Tomasza, Jana Mężyka. Sprawozdawcy naszemu 
opowiadał p. Jan Mężyk, że bp. brat jego wyszedł- 
szy o l-szej ze sklepu, udał się mie na obiad do do- 
mu, lecz do magazynu; gdy długi czas nie wracał, 
zaniepokojny brat poszedł za nim na ul. Jagieiloń- 
ską l. 8 'do magazynu i tam ze żdziwieniem zauwa- 
żył, że drzwi magazynu wprawdzie przymknięte, nie 
były jednak zamknięte na kłódkę; uchylił drzwi i za 
wołał ma brata; nie słysząc odpowiedzi i nie mając 
zapałek, wyszedł po nie; wróciwszy po chwili z świa. 
tłem, ujrzał brata swego we krwi ibez ruchu. We- 
dług dalszych zeznań p. Jana M., złożonych naszemu 
sprawozdawcy, do godz. 4-tej żona Śp. Tomasza M- 
nic o śmierci męża jesecze mie wiedziała. 

Natomiast p. P... pnzesłuchując p. Pana M. dowie- 
dział się, (że ktoś zaraz po wypadku przybiegł do (do 
mu pp. Mężyków. z wiadomością. że „Tomasza Mę- 
Żżyka zamordowano“. 

Charakterystyczne w całej tej sprawie jest to, że 
zanz jpo wypadku roznoszono po mieście tysiące dzi 
wnych i tajemniczych szezegółów i komentarzy. 

Dziwny zaś, może niesamowity nawet jest fakt, 
że w, kieszeni zmarłego iznałeziono jego codzienny. 
zawsze dobrze chodzący zegarek niklowy, który z 
niewiadomej jpnzyczyny Stanął o godzinie pół do 12. 
Na tej podstawie twierdzi brat zmarłego, wierząc 
widocznie w idziwny kontakt ludzkiego życia z cho- 
dem zegarka, że śp. Tomasz Mężyk popełnił samobój. 
stwo o pół do 12-tej przedpołudniem! 

I doszukaj tu się człecze prawdy! „3 


r 


\ Wolna szkoła malarstwa 
-przy ul. Wolskiej. 


Tegorocma wystawa prac uczenie i uczniów Wol- 
mej Szkoły malarstwa przy ul. Wolskiej pod kierun- 
kiem prof. Fedkowicza i Rubczaka, wykazała duży 
postęp w stósuniku do lat ubiegłych i daje świadectwo 
pracy sumiermej i grumtownej, a zarazem przynosi za 


szczyt obu uczącym w tej szkóle profesorom. Przede- - 


wszystkiem uderza w niej staranna kultura rysumiku 
konturowego według szkoły franeuskiej w przeciw- 
etawiemiu do rysunku światłocieniowego, uprawiane- 
go w krakowskiej Akademji Sztuk pięknych. Ale naj- 
piękniejsze rezultaty osiągnęła szkoła w zakresie ma- 
darstwa. Niektóre prace p. Augustynowiczowny, 
Szczepanowskiej Wandy, Plachcińskiej, Landauówny, 
Mankiewiczówny mogłyby bez zawstydzenia ukazać 
się ma ścianach wystawy krakowskiego Tow. Sztuk 
Pieknych. 

Na 'pracach tych widać, że kierownicy szkoły kładą 
główny macisk na rozwój indywidualności, a nie ma 
przekazanie własnego sposobu malowania uczniom. 
Stąd: każde nazwisko, to nowa indywidualność. Ucze- 
mice tej szkoły rzeczywikcie dużo się mauczyły, tak, 
że wkrótce będą mogły korzystać w całej pełni także 
z dorobku zagranicznego. Nic dziwnego, że znawcy, 
zwiedzający wystawę tych prac, wychodzili z niej z 
wyrazami prawdziwego umania i pochwały. (is.) 


Konferencja w sprawach admi- 


. e 
nistracyjno-urzędniczych. 

Dnia 25 czerwca r. b. odbyła się w Stowarzyszeniu 
Urzędników: Państwowych pod przewodnictwem p. Z. 
Szczawińgkiego konferencja dyskusyjna w sprawie 
systematycznego teorytycznego kkztałeemia urzędni- 
ków oraz wielkiego znaczenia badania organizacji 
praty administracyjnej. Dyskusję zagaił prof. dr. T. 
Hilanowicz i Główny Inspektor Administracyjny p. 
St. Twardo. 

Pierwszy referent wykazał, że teorytycznie kształ- 
cenie urzędników bez względu na stopnie służbowe 
jest konieczne przedewszystkiem ze względu na płyn- 
ność prawa addministracyjnego. Ogólne zasady praw- 
no-administracyj., jakich dostarcza metoda konstruk 
cyjna nauki są komieczne dla orjentowamia się w ca- 
tej masie rozmaitych przepisów. Kształcenie urzędmi- 
ków uważa prelegemt za jeden z głównych środków 
walki z t. zw. biunokratyzmem t. j. funkajomalną mie 
ograniczoną wadą administracji, przejawisjącą się w 
ociąganiu się z załatwieniem spraw, brakiem indywi- 
dualności w załatwiamiu, skłomnością do ich mecha- 
nizowamia, nieżyczlitwością wobec imteresamtów i t. 
d. Urzędnik należycie nie. przygotowany lub nie kon- 
tunuujący stale swych studjów nprawno- administra- 
cyjnych ezęsto szuka rozwiązania zagadnienia, które 
nauka dostatecznie ,wyświetliła i opóźnia swoją de- 
cyzję. W końcu referent maszkicował program Sto- 
warzyszemia Urzędników Państwowych w zakresie 
dokształcania urzędników: 1) komilsja do spraw pra- 
ktyki administracyjnej, 2) kursy i wykłady, 3) insty- 
tut Nauk Administracyjnych it. d. Celem tej pracy 
ma być wyiworzenić głębokiego umiłowania i znajo- 
mość podstaw zaszczytnego zawodu urzędniczego. 
Nastepny referent p. Twardo uzasadmiał znaczenie 
nieprowadzonych u nas studjów nad organizacją pra- 
cy w administracji pańsiwowej dla urzędowania, zdro- 
wej oszczędności i praktyczności wydawanych prze- 
pisów. Zmaczenie tych studjów jest ma zachodzie 
zmałkomicie zrozumiane i znalazło swój wyraz na o- 
statąim Międzynarodowym. Kongresie Nauk Admini- 
stracyjnych, który się odbył w Pradze. Należy poczy- 
nić wszelkie ztarania, aby projekty ustaw i rozporzą- 
dzeń były ocemiane również z punktu widzenia ich 
wykonalności i kosztów. W dyskusji jaka się następ- 
nie rozwinęła p. W. Krypski wrócił uwagę na fatalne 
konsekwencje ' praktyczne rezolucji senatu, uchwa- 
lonej na wniosek senatora Białego, ustawiającej za- 
sadę osobistej, sądowej odpowiedzialnoże! urzędmi- 
ków za decyzję skasowaną mastępmie przez sądowini- 
ctwo administracyjne. Skutkiem stosowania tej zasa- 
dy rozwinęła się temdeneja ociągamia się z decyzją 
iub spychania na innych, ewentualnie załatwiania z 
reguły z pominięciem przepisów i interesu publicz- 
nego w myśl życzeń imteresamtów aby nie dostarczać 
powodów do skang Dr. Drażek uważa kwestję zawo- 
dowego kształcenia urzędników za palącą, jgdyż po 
wprowarłzeniu eadqwnietwa administracyjnego È u- 
gruńtowaniu się praworządności nie wystareza zdro- 
wy. nozsąilek. który w pierwszych latach często z po- 
wodzeniem zastępowa! wak systematycznego przy- 
gotowania. IP.Sasor=ki uważa za komieczne objęcie 
akcją rtowarzyszenia sprawy bibljotek przy urzę- 
dach. Kolach Stowarzyszenia, walki z nadmiernemi 
cenami książek  prawmo-administracyjnych których 
wydawnictwo zostało zmionopolizowane w kilku rẹ- 
kach i nawiązanie bliższego kontaktu z zagraniczne- 
mi instytutami nauk administracyjnych. Nadto poru- 
sza zagadnienie stosunku urzędnika do interesantów 
błądmie w opinji oświetlane. Zdamiem mówcy. zgodnie 


z teorją uczęklmicy mie zą po to aby załatwiać eprawy i 


prywatne. ale do realizowania interesu państwowegio 
i jedmosiki mogą występować tylko jako osoby, w 
których iw damej sprawie interes państwowy zostaje 
skrystalrzowany. P. Hilarowicz uważa rezolucję se- 
matu w sprawie odpowiedz'almości sądowej urzędni: 
ków ża czrtosum. Wątpliwości interpretacyjne i róż- 
nice w rozumieniu przepiaćjw między organami: admi- 
mistracj: państwowej, a instancjami sądowmietwa ad- 
ministracyjnego. nie mogą stanowić podstawy do do- 
chódzena przecjw urzędnikom. Dochodzenia dystcy- 
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Małopolskie kasy oszczedności. 


Mimo ciężkie warunki gospodarcze, w jakich znaj- 
duje się nasze społeczeństwo, możemy stwiendzić, że 
zdrowy instynkt oszczędzania zaczyna się coraz sil- 
miej u nas przejawiać, że zaczynamy liczyć się z gro- 
szem i odkłądąć go do Kas. 

iWizrosit oszczędddści jest, zarazem przejawem ży- 
wotności Kas i skutkiem prowadzońej przez nie agi- 


„|„tacji oszczędnościowej w społeczeństwie. 


Według statystyki prowadzonej przez Związek 
Kas Oszczędności we Lwowie, który grupuje 60 kas 
małopolskich. wynoszą oszczędności we wszystkich 
Kasach z dniem 80 kwietnia br. około 16 miljonów 
złotych. ia 

Pod względem wysokości wkłaąadek.na pier wszem 
miejscu stoi Lwów, który reprezentuje wi dwóch Ka- 
sach 25 proc. oszczędności całej Małopolski. Miejska 
Kasa Oszczędności we Lwowie wykazuje 2,486.000 
zł, Galicyjska 2,330.000 zł. -g 

Po Kasach lwowskich największy stan 1.330.0U0 
zł wykazuje Miejska Kasa Oszczędności w Krakowie, 
a za niemi idą Bielsko 849.000 zł 
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plinacne lub sądowe może mieć miejsce tam, gdzie się 
ma ido czynienia, ze złą wolą; niedbalstwem i t. d. a 
mie z różmicą poglądów. Nawiązując do referatu p. 
Twandy mówca wyraża przekonanie, że akcję Oszezę- 
dnościową prowadzono u nas w kieruaku zmniejsza- 
nią ilości wydziałów, tymczasowe doświadczanie 
wskazuje, że ilość organów, upoważnionych do „sa- 
moislnego votum“ pozostaje w stosunku wprost 
proporcjonalnym do wydajności pracy. P. Duda pod- 
mosi konieczność obywatelskiego wychowania urzęd- 
ników i zapoznawania z późrzebami i warunkami ży- 
cia społeczeńsiiwa. P. Dobrowolski uważa za rzecz 
niezbędną aby projektowany instytut zdobył sobie 
wpływ w organach, gdzie się decydują ustawy i roz- 
porządzemia. Poseł Barański (Klub Pracy) podnosi 
konieczność ścisłego zesjpolenia społeczeństwa z u- 
mzędnietwem i organów parlamentarnych z administra 
«ją. Ciała parlamemtarne oceniają ustawy ogólnie z 
punktu widzenia politycznego. administracja nato- 
miast opracowuje je fachowo. Po wyezerpamiu się li- 
sty mówców przewodniczący zebranie zamknął, za- 
powiedzią dalszych prac Zarządu Stowarzyszenia w 
kierunku, o którym była mowa na konferencji. 
a 
Z N. Sącza. 
GOSPODARKA W LASACH PAŃSTWOWYCH W 
SĄDECZYŹNIE. 
Bardzo ciekawe światło na gospodarkę iw lasach 
państwowych w iSądeczyźnie rzuciła rozprawa są- 
| dowa, jaka się odbyła w, połowie czeuwca br. przed 
sądem qirzywięgłych w Nowym Sączu. Oskarżeni w 
liczbie pięciu zostali uwolnieni dla braku dowodów, 
jednak licznie zgromadzona (publiiczność z zeznań 
świiydków mogła nabrać należytego wyobrażenia o 
gospodarce w lasach państwowych. Niesłychanie 
przykre wrażenie. robiły zwłaszeza zeznamia leśni- 
czych. Dla oszczędności zredukowała Dyrekcja la- 
sów państwowych pemsomel lasowy tak, że na kilka 
tysięcy Ha, lasów, w dodatku pórdzrzucanych był 
tylko jeden ieśniozy il kilku miqdołężnych lefimyeh! Na 
drogach leśnych nie było rogatek, bo na budowę ich.. 
nie było kredytu i drzewa. Stwierdzono, że kubatura 
| drzewą. wykazywałą mieraz bardzo poważme różnice 
wa niekorzyść Skarbu Państwa. Przy wywozie drze- 
wa z lasów nie było nieraz żadnej kuuntnoli, wskutek 
czego można było awet bardzo wielkie ilości drzewia 
wywgzié bez zapłaty, Drzewo przeznaczone ma odbu- 
dowe mostów dla Zarządu drogowego, sprzedawał 
przedsiębiorca pokątnym hamdlarzom, korzystając z 
tego. że wielkie ilości drzewa z lasów- państwowych 
otrzymywał za interwencją Zarządu drogowego. Jed- 
nem słowem z aktu oskarżemia i z zeznań niektórych 
świadków wyzierało ogmomne miedołęstwo admini- 
stracji lasów państwowych a przysłuchująca się pu- 
bliczność pozmała, dlaczego lasy państwowe nie przy- 
nosza prawie żadnych doehodóiw. 

Oskarżomych bronił adwokat Dr. Marek z Krako- 
wa i kilku sądeckich adwokatów: Obrona Dra Manka, 
wygłoszona z (piękną swadą., miała tylko te iprzykre 
stromy, że Dr. Metrek xtalkciwiał Policje w sposób, któ- 
ry zmusił przewodniczącego do zwrócenia mu uwagi 

| i podniesienia w reasume, że rola Policji w całej tej 
sprawie była bez zarzutu. Nie wiecową a bardzo rze- 
czową obronę wygłosił adwekat Dr. Szajnar ze Sta- 


kytuacji gospodarczej na, wsi, a także może i więk- 
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zł, Biała. 565.000 zł, Tamów, 493.000 zł, Stanisławów 
| 461.000 zł. Rzeszów: 323.000 uł, Tarnopol 286.000 zł. 
| Charakterystycznemyjest — jako odźwierciedienie 


szej miewątpliwie ruchliwości elementu miejskiego— 
że rozwijają się pomyślniej i wzrastają poważnie 
Miejskie Kasy Oszczędności, natomiast bardzo słaby: 
mozwój wykazują pmzeznaczoue przedewszystkiem dla 
kfen włościańskich Powiatowe Kasy (Oszczędności. 

Z Powiatowych Kas Oszezędności — których wy- 
kazy Związek posiada — na pierwszem miejscu sto- 
ją Gorlice 214.000 zł, na dmgiem Tamobrzeg 131.000 
zł, ma trzeciem (Wieliczka 425.000 zł i Bochnia 114 
tysięcy zł. 2n 

Z drobnych oszczędności stworzyły Kasy Oszczę- 
idmości w ciągu ostatniego roku poważny ikąpitał (16 
miljonów zł, który 'w formie kredytu oddany na u- 
sługi społeczeństwa ożywia nasze miasteczka i wsie. 
I daje to się odczuwać coraz silniej, że Kasy stają 
się coraz poważniejszem źródłem kredytu. czynmem. 
ogniwem 'goqprodarczego odrodzenia Polski. 
rego SĄCZA. 

EEE O UJ 
WYNIK EGZAMINU DOJRZAŁOŚCI 

Egzamin dojrzałości wprywatnem gimnazjum żeń. 
skiem. z pelnem: prawami $łmnazjum państwowego. 
w Nowym iSąjczu odbył się dnia 9 i 10 czerwca b. r.. 
pol przewodnictwem Wizytatora szkół Stanisława 
Rzepińskiego. Świadectwo dojrzałości otrzymały: 
Ańiryfszynówna Żofja, Belcówna Emilja, Bulińska. 
Wanda. Chwalbożanka Jadwiga, Finderówna Fry-. 
deryka (cel.) Gryglewska Jadwiga (cel), Habelanka 
Janina (cel.), 'Hełczyńska Helena, Hetmaniukówna. 
Eustachja, Hofstatterówna Leja, Jutkówna Jadwiga, 
Laufbahnówna Hania, Miczyńska Natalja, Molewii 
czównaa Izabela. Pisztkówna Józefa, Ruszarówna Jad- 
wiga, (cel), Styczyńwika Stanisława, (cei.), Szulówna. 
Helena, Wolframówma Leonora, Nie reprobowame 
żadnej uczenicy. 


* * * 

W państwowym gimnazjum I w Nowym Sączu. 

Egzamin dojrzałości w państw. gimnazjum w No-. 
wym Sączu odbył się w dmiach 5-8 czerwca 1925 pod 
przewodnictwem wizytatora St. Rzepińskiego. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Babiński Marjan 
Bożek Bolesław (eel.), Buszek Franciszek, Dąbrowski 
Michai,, Grzywacz (Włodzimierz, Hołda Władysław, 
Kalarus Stanisław, Kosecki Leon, Koszyk Bemandym 
Kyrcz Piotn, Musiał Ludwik. Olipra Franciszek, Pie- 
karz Józef, Piotrowski Stanisław, Rosenfeld Bernard, 
Róż Eugeniusz, Sejud Zygmunt (cel), Sekułowicz. 
Adam, Siegel Stanisław, Skalba. Henryk, Stach Jan, 
Stanisz Jam, Steinhof Aleksander, Uryga Jakób, We-. 
ber Jam. Wyrobiee Edwand, Zemamek Władysław. , 
Nie reprobowano żadnego kandydata. 

* * *, 

W państw. Gimnazjum LI. w Nowym Sączu odbył 
się w dniach od! 3. do 6 czerwca włącznie egzamin 
dojrzałości pod przewodnietwem Pana Dyrektora gi-. 
mnazjum św. Jacka Fr. K. Okrańskiego.Świadeetwo 
dojrzałości otrzymali: Bulanda Antoni, Cesarczyk Zy- 
gmunt, Garczyński Adam, Gerhartd Wilfried, Gross 
Abraham, letelski Tadeusz, Jagoszewski Bolesław; 
Jarzębiński Stanislaw, Jolles Adolf, Jolles Ferdynad, 
Krajewski Tadeusz, Krasuń Stamisłąw, Kręcioch Ma-. 
rjan, Michalik Antoni. Paczowski Tadeuszj, Pflaster 
Eml, Romański Stanisław, Ryś Bronisław, Wanderer 
Schmaje, Wimter Zygmunt, Wójcikiewiez Kanol,. Wi- 
towsiki Bolesław, Zelek Jan, Sowiński Tadeusz (ekst.);* 

Trzech uczniów reprobowano na pół roku. 

* * * 

Egzamin dojrzałości pod przewodnictwem p. dy- 
rektora Kazimierza Piaczka w iPaństwowem Semina- 
rjum naucz. męskiem w Starym Sączu. 

Abiturjemtów zasiadało 31. 

Bange! Feliks, Cierniak Józef, Fyda Antoni, Gliński 
Władysław, Gutowski Edward, Gwożdziński Adam, 
Kalisz Jam, Kamecki Kazimierz, Kołdnas Tadeusz, 
Kurzeja Jan, Loho Stanisław. Morek Mieczysław, No-. 
wak Framciszek. Repelewicz Stanisław, Roczniak Tar 
dleusz, Roczniak Władysław, Rychter Władysław, Ry 
niewicz Mieczysław, Sadkowski Sramisław, Smoleń 
Stanisław. Schyler Antomi, Tischler Franciszek, To- 
karczyk Józef, Ullmann Władysław, Uszko Włady- 
sław, Wiśniowski Władysław. Woźniak iWineenty, . 
Zawiła Józef, Zembura Stanisław, Ziemba Eugenjusz, 
Ziembowicz Władysław. — Nie reprobowano nikogo.. 
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Z teatru „Nowości“. 


"Pożegnalny występ p. Kramerówny. Nowa ope- 
retka „Błękitna krew. 

Zjednoczenie, czy też zazeszenie artystów epe- 

retki, które dotychczas prowadziło, przedstawie- 
inia w teatrze przy ul. Rajskiej straciło poważną 
siłę w osobie p. Kramerówny, swej primadouny, 
która w ostatniem — ośmdziesiątem — przedsta- 
wieniu „Maricy“, pożegnała krakowskich operet- 
kowiczów i liczne kadry wielbicieli swego. talen- 
itu. — Rok pracy na scenie „Nowości“ — pod re- 
żyserją dyr. Pilarskiego, był etapem dla doskona- 
łej tej śpiewaczki (której właściwie — miejsce, ze 
względu na głos i rodzaj uzdolnienia, raczej w 
operze niż w operetce), w rodzaju talentu a prze- 
dewszystkiem gry scenicznej i rutyny. — P. Kra- 
merówna przenosi się na jedną z większych scen 
polskich, na której ją czekają niewątpliwie try- 
umfy oraz uznanie eo najmniej takie, jakie miała 
u nas. — Również i druga primadonna z zakresu 
wodewilowego niezrównana p. Czernekówna, uta- 
lentowana artystka. która urodą. wdzięk, tupet, 
doświadczenie sceniczne i piękny, świetnie utor- 
mowany głos, postawiły na wysokim stopniu roz- 
woju artystycznym osienoca „;znzeszenie*, udając 
się z częścią personelu — pod wodzą dyr. Pilar- 
skiego — na prowincję, gdzie jest lubianą podzi- 
wianą | okłaskiwaną. — Marszruta tej części ope- 
retki krakowskiej prowadzi przez Rzeszów, Jaro- 
sław i Przemyśl do Małopolski wschodniej.. 

Zmiejszony zespół operetkowy krakowski, po- 
został mimo poważmego ubytku, tych obu pierw- 
szorzędnych oraz kilku innych wybitnych sil, 
niezbyt uszczupłony. Pozestała druga primadon- 
na-śpiewaczka p. Czerniawska, artystka rozporzą- 
dzająca przy całym wdzięku urody, wspaniałymi 
warumkami wokalnymi, których «jawnienie nie- 
znałazio dotąd, wiele pola do popisu, personel o- 
becny wzmocniła para znakomitych artystów tej 
miary co pp. Sempoliński i p. Kozłowska, oboje 
niegdyś ulubieńcy operetkowej publiczności kra- 
kowskiej, dziś witani owacyjnie przy każdem po- 
jawieniu się na scenie, oraz cała grupa wyboro- 
wych śpiewaków na czele której stoją: świetny 
śpiewak i wytworny artysta p. Wesołowski oraz 
doskonały wodewilista i niezrównany pełen ele- 
gancji lekki amant p. Chrzanowski. Kadry te uzu- 
pełniają młodzi utalentowani awtyści pp. Bojna- 
rowski, Bruziński, Dąbrowski, Budlawski itd. 
Prym wesołości dziefżą miewzruszenie doskonali 
komicy p. Cybulski i Barski zaś w dziale chara- 
kterycznym święcą stale tryumfy, niezrówņana 
artystka p. Dąbrowska wraz z wybijająca się mio- 
da siła, zdradzająca duży talent z tego zakresu 
p. Wirska. 

W tej obsadzie. dano onegdaj premjerę niezna- 
nej tu operetki „Błękitna krew“, której melodyjna 
muzyczka podobała się ogólnie a w której na 
plan pierwszy wybiła się para zmakomitych arty- 
stów p. Sempoliński i Kozłowska oraz p. Czemia- 
wska. Żywioł humorystyczny reprezentowali go- 
dnie pp. Cybulski z Berskim. Chóry i zespól — 
w gronie których spotrzegliśmy parę nowych sił, 
śpiewały doskonale, starannie przygotowane przez 
dyr. Walewskiego, w którego ręku spoczęło kie- 
rowmietwo muzyczne przedstawienia. Na osobme 
zaznaczenie zasłużył doskonale zaśpiewaną partją 
p. Chrzanowski. 

Zgrabne ewolueje i piękny balet. en trois. od- 
tańezony przez p. Mastówmę i Ciesielską, był 0w0- 
cem uznania godnej pracy p. Ciesielskiego, który 
odtańczył przepięknie pas, budząc podziw w audy 
torjum zgrabnością i kunszwownością pomysłów 
tanecznych. 

Operetka wykonana starannie podobala się i 
niewątpliwie będzie cieszyć się powodzeniem. 

Stanisław Bursa. 
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Posłanka bosonóżką tancerką. 
Angielska diva operetkowa posłem do Izby gmin. 

— Sensacyjny powrót na scenę. — Oburzenie w 
parlamencie. — Dochody posła i gaża artystki. 

(zo) Czy kobieta — poseł może występować na 
scenie jako bosonóżka tancerka? 

Na to niezwyłkłe pytanie musi odpowiedzieć w 
dniach najbliższych specjalna komisja, wyłoniona 
przez angielską Izbę emin i powziąć w tej sprawie 
zasadnicze postanowienie. 

Posłem, a raczej posłanką, która chce czas swój 
podzielić pomiędzy parlament a deski sceniczne, 
Jest znana angielska artystka Mabel Hilton Phi- 
lipson, która jako diva operetkowa święciła ogro- 
mne tryumfy przed kilku latv jednak usumęła się 
ze sceny i do ostatnich wyborów postawiła swoją 
kandydaturę z listy konserwatywnej. Wybór śpie- 
waczki opererkowej z okręgu Berwick-on-Tweet 
„i debiut jej w Izbie gmin był prawdziwą sensacją. 
„Na pierwsze posiedzenie nowo ukonsturuowanej 
Izby artystka przyszła w prześlicznej, wydekolto- 
wanej toalecie 1 zwracała na siebie oczy WSZVSt- 
kich. Od tego czasu usunęła się zupełnie ze sceny, 
uczęszczała pilnie ma wszystkie posiedzenia, prze- 
mawiała jednak tylko raz i na arenie parlamen- 
tarnej niezem się nie odznaczyła. 

Zdumienie ogarnęło wszystkich, gdy jeden z 
wielkich teatrów londyńskich zamowiedział szum- 
nie powrót artystki na scenę. Wedle zapowiedzi 
Dani Mabel Philipson miała wystapić w francusko- 
angielskiej rewji pod tytułem „Posłanka jako bo- 
nóżka tancerka“ Zapowiedź ta wydała się nie- 


Ste. T. 


Trzęsienie ziemi w Japonji. 


Miasto kinosaki, w którem ocalały tylko Ściany jednego domu. 


— 


Piorun — sprawcą katastrofy kolejowej. 


Rozbity pociąg pod Rocierdem w Ameryce, w którym zginęło kilkudziesięciu 
Niemców, jadących w odwiedziny do ojczyzny. 


prawdopodobną nawet najzawziętszym  emancy- 
pantkom. Myślano zrazu, że idzie tu o jakąć zrę- 
czną reklamę i że pami Philipson wiadomości za- 
przeczy. Zwrócili się do niej reporterzy pism, :a 
diva wiadomość w pełni potwierdzila, oświadcza- 
jąc. że istotnie wraca na scenę i wystąpi w nowej 
rewiji jako bosonóżka. Na zapvtamie, czy uważa 
za możliwe pogodzenie obowiązków posłanki ze 
sceną, dpowiedziaia kategorycznem „tak*. 

Prawie nikt z członków lzby gmin poglądów 
uroczej Mabel oczywiście nie podziela. Uważają 
oni za słuszne, że nie można przed południem za- 
siadać w parlamencie, a wieczorem obnażać swoje 
wdzięki przed tysiącznymi widzami. Przeciwnicy 
emancypacji kiwają żałośnie głowami i przestrze- 
gają kolegów przed niebezpieczeństwem obniże- 
nia powagi parlamentu przez występ artystki. 
Prawdopodobnie pani Philipson będzie musiała 
wybrać między sceną a mandatem. Finansowo 
stanowiczo jej się opłaci powrót na deski teatral- 
ne. Jako poseł pobiera bowiem gażę czterysta 
funtów szterlingów rocznie. a w teatrze dostanie 
tyleż za 6 występów. 

— 000 ——— 


Najstarszy parowóz na Świecie 
Wyścig karzeika z olbrzymem. — Stulecie pierw 
szej lokomotywy Stephensona. — Olbrzymie po- 
stępy nowoczesnej techniki. — Co mówiono przed 
stu laty 

(z0) W dniu dzisiejszym odbędzie na stacji kole- 
jowej Stockten w Anglji niezwykły wyścig. Do star- 
tu stanie pierwszy prymitywny parowóz zbudowany 
przez Stąphensona i największa, według wiszelkich 
wymagań nowoczesnej techniki. skonstruowana loko- 
motywa angielska, która uchodzi! za najszybszą w 
świecie. Dwie maszyny, olbrzym i karzełek stanąwszy 
obok siebie dadzą widzom świetny pogląd olbrzymich 
postępów techniki. Pomiędzy pierwszym modelem 
'Stephensona, a zbudowaniem nowej maszyny będącej 
ostatnim wyrazem udoskonalenia upłynęło okrągłe 
lat sto. Rocznica dnia w którym „ognisty wóz“ Ste- 
phensona, lokomotywa Nr. 1 odbyła pierwszą jazdę 
na przestrzeni dwudziestu pięciu mil angielskich mię- 


M w nsAEMI 


dzy stacjami Stockton i Darlington. będzie w Anglji 
obchodzona bardzo uroczyście, a kulminacyjnym 
punktem będzie właśnie ów wyście między łokomo 
tywą Nr 1 a wspaniałą maszyną zwang „latającym 
Szkotem“. 

Obrazem rozwoju nowoczesnej techniki mogą być 
następujące cyfry: przed stu laty ogólma długość sie- 
ci kolejowej wynosiła dwadzieścia pięć mil amgiel- 
skich. Dzisiaj obejmuje ona cały świat i wynosi ogó- 
łem 750.000 mil angielskich. Trzecia część tych linji 
kolejowych znajduje się w półmocnej Ameryce. 

Przed stu laty istniał jeden parowóz Stephensona, 
dziś jest ich dwieście tysięcy, a gdyby wszystkie ma- 
szyny postawić jedną za drugą. zajęłyby przestrzeń 
od Londynu do Moskwy. : ; 

Park wagonowy Stephemsona liczył zaledwie tmzy= 
dzieści cztery sztuk. 

Dziś mają towarzystwa kolejowe na całym świecie 
sześć miljonów wagonów. Pierwszy pociąg przewiózł 
vzterdziestu pięciu pasażerów. Amgielsikie koleje prze- 
wożą obecnie rocznie około trzech miljonów podróż- 
nych, od których wpłytwa do kas kolejowych sto pięć 
miljonów fumtów. 

Maszyna ŚStephensona robiła przeciętnie osiem mi 
amgielswkich na godzinę, a najwyższa szybkość jaką 
osiągnęła była dwadzieścia pięć mil. Dzisiejsze ma- 
szyny przewyższają tę szybkość siedmiokrotnie. 

Pierwsza lokomotywa była. zabawką w porównaniu 
z dzisiejszemi maszynami . ważyła sześć i pół tonny 
i mogła uwieźć dziewięódziesiąt tonn towaru. Dzisiej+ 
sze parowozy ważą sto pięćdziesiąt do dwustu. tonm. 
IMaszyma Stephensona kosztowała pięćset funtów, 
koszt budowy mowoczesnego parowozu wynosi pięć 
do siedmiu tysięcy fumtów. ; 

Pierwsza lokomotywa, która do wyścigu będzie na 
mowo zmontowana miała niezliczonych przeciwników 
Stehpensona okrzyczano niepoprawnym fantasrą. 
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Redaktor naczelny i wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 


Naczelny redaktor przyjuuje w dnie powszednie ` 
od g. 11—12 i od g. 11—18. ł 


Rękopisów uiezamówionych redakcja sie zwraca, |] 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Czwartek 9 lipca. 


Nr. 155. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w pou- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


OGŁOSZENIA 


Redakcja: Kopernika 8. 
Administracja: 
Dunajewskiego 7. 


Brobne ogłoszenia za atowo 10 groszy. — Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna łama 20 gr. — Wiersz w rubryce „Nadesłane“ jedna lama zł. 0.60. — Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna kama zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofianowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. — Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 16 groszy. — Za 


i Wolne posady. i 


2 URZĘDNIKÓW buchalterów i stenotypistka, do banku 
w Krakowie poszukiwani. Wiadomość: Urząd! pośredni- 
etwa pracy, Kraków, Podzamicze L. 30. 2960. 


POTRZEBNY specjalista do krajania batów na wyjazd 
koło Krakowa. Wiadomość: Urząd pośredm. pracy — 
Kraków, Podzameze 30. 3009 


POTRZEBA 2 urzędników bankowych, zawodowych bu- 
chalterów saldokontystówi i jedmą mnzędmiczkę stenoty- 
pistkę do banku w Krakowie. Wiadomość: Urząd pośre- 
dnictwa |pracy. Kraków, Podzamcze 30. 3008 


POTRZEBNY od zaraz Szofer do auta Forda w Krako- 
wie. Wiadomość: Unząd ,pośredn. pracy — Kraków, Pod- 
zamicze 30. 3018 
POTRZEBNY zaraz urzędnik gospodarczy 'na 500 morgo- 


wy folwamk. Zgłoszenia tylko pisemme z odpisami świa- 
dectw. tlo Adm. „Gońca Krak.“ pod „Folwark“, 3004 


AKADEMIK, medyik poszukuje lekcji — pirzygotowywu- 
je do egzaminów. (Zgłoszenia pisemne do Admin, „Gońca 
Krak.“ pod „Akademik. 3016 
a O WZ Z 
POMOCNIK lekarski z wieloletnią praktyką w szpitalu, 
posiadający bardzo dobre świadectwa i rekomendacje, 
prosi © zajęcie tylko w. szpitalu — obznajmiomy jest we 
wszystkich puacadh w szpitalu i opieką mad choremi. 
Zgłoszenia do Admmistracji „Gońca Krak.“ pod „Pomo= 
enik lekanski'*. 3017 


Elektromonter - techn 


lat 30 kawaler — z 3 letnią praktyką zagranicą — 


bardzo zdolny — kt. wrócił dopiero z Francji, 


przyjmie zaraz posadę ewentualnie później 
Łaskawe oferiy przyjmuje Admin. „Gońca Krak." 
pod „Elekrromonter*. 2994 


PR LM REO M  — 
PANNA intelig. poszukuje posady jako początkująca bez 
JC ZEE 


pożesikctieu og | MIMO o WE NE. 
KASJERKA, znająca buchalterię, korespondentka uty- 
mowama. z najlepszemi świadectwami, przyjmie posadę 
na kilka godzin, ewent. zastępstwo. Łaskawe zgłoszenia 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod ,„Energiczna i Raki * 


y PO PĘD” krasowa FaeryKa 


Lin konopnych, drucianych, oraz 
wszelkich wyrobów powroźniczych 


Józefa WOŁKOWIŃSKIEGO 
fabryka Kraków-Dehniki Rynek 16. Sklep: pl. Marjacć 7. 


wyrabia specjalnie: Liny do PE maszyno- 
wego — Liny budowlane — Lin kopalniane — 
Liny gospodarskie — Pasy konopne popędowe 
Pasy młyńskie — Pasy rymarskie — Taśmy tapi- 
2883 cerskie. 

Liny na maszyny zakłada przaz własnych monterów. 


UWAGA: Z pracownią przy ulicy Lelewela o tem 
samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Z EO OZ e 


skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty. 


OGRODNIK zdolny fachowiec lat. 30, żonaty, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: (Kmaków, ulica Senatorska 10, tpar- 
ter. 3015 


OSOBA inteligentma przyjmie posadę do zarządu domem, 
pensjonatu lub hotelu, gako opiekunka osoby chorej, wy- 
chowawczymi, do towarzystwa atd. Posiada bardzo dobre 
świadectwa i polecenia. Oferty przyjmuje Adm. „Gońca 
Krak.“ pod! „„Dowiamzystrwo*. 3007 


SZOFER, kawaler, obezmamy w swym Zawodzie, trzeźwy, 
sumiemny, poszukuje posady. Zgłoszema do Adm. „Goń- 
ca Krak.“ pod „Kawaler“. 2997 


INTELIGENTNA panna poszukuje posady bony do dzie- 
ci odl 5—12 lat. Może przygotować do I kl. gimmazjałnej. 
Zajmiie się chętnie mniejszem gospodarstwem domowem, 
posiada bamdzo dobre świadectwa. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.“ pod „Inteligentna panna“. 2998 


URZĘDNICZKA z 5.etnią praktyką ubezpieczeniową, po 
Bzukuje posady tylko w Krakowie. Zgłoszemia pisemne 
do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Sumienna*, 2999 


PRASOWACZKA długoletnia, poszukuje miejsca majclhę- 
tniej do wielkiego majątku. Zgłoszenia do Admin. „Go- 
ńca Krak.“ pod „Majątek“. 3021 


paino naaa aa kia a E 
POSZUKUJĘ praktyki w biurze w (Krakowie, majchętniej 
jednorazowo, ewentualnie jakiegokolwiekbądź odpowie/- 
niego zajęcia. Posiadam dolkładną znajomość setenografji, 
piszę biegle na maszynie, znam również rysunki odręcz- 
ne, udzielam także początk. gry skrzypcowej. Łaskawe 
zgłoszemia pod: „Jakiekolwiek* biumo „Prasa“, Karmeli- 
cka 16. 3013 


URZĘDNIK młody, zredukonyauy, piszący biegle na ma- 
szynie, przyjmie posadę od zanaz. Qfenty do Adm. „Goń- 
ca Krak.“ pod „Zaraz“. 2974 


WYDZIAŁ Pośrednictwa Pracy Związku Zawodowego 
Urzędników Prywatnych, Kraków, ul. Sławkowska 6. I p. 
poleca: 1) trzech kierowników biur komerejalnych; 2) 
pięciu buekalterów-bilansistów, ze znajomością korespon- 
dencji polsko-niemieckiej; 8) jednego buchalterakalku- 
lauta-statystyka; 4) jednego korespondenta polsko-nie- 
miecko-francusko -rosyjakiego; 5) jednego kierownika biu 
ra materjałowego (specjalista w żelazie), z dokładną zna- 
jomością bmchalterji i korespondencji poisko-niem.; 6) 
pięciu buchalterów-bilamsistów z korespondencją polską; 
T) trzy korespondenitki polsko-niemieckie, ze stenegralją; 
8) jednego specjalistę wekslowego, ze znajomością bu- 
chaltenji i korespondenci; 9) dwóch machmistrzów; 10) je- 
dnego sekretarza komencjalnego; 11) pięciu: fakturzy- 
stów, imikasenrów, akwizytorów; 12) dwie siły manipula- 
cyjne; 13) dwie maszynwistki polsko-niemiexkie, ze steno- 
grafją; 14) trzy, maszynistki polskie bez stenografji; 15; 
dwóch tecliników maszynowych; 16) jednego placowego; 
17) trzech magazynierów; 18) pięciu handlowców (dziad 
galanteryjmy i <kotonjałny) — Przy poleceniu stosuje się 
kolejność zgłoszeń i próbę krwalifikacy mą- 2946 
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m żółte plamy. opaleni- 
SZYNY do szycia „Ka E a 
E 


pi znę usuwa pod gwa- 
sprzyckiego" uznane za rancją aptekarza J. Ga- 


| najlepsze od lat 45. Nagro- aebusch'a 
dzone wielkiemi złotemi Axela krem !/2 sł. 1 50 zł. 
medalami. Ulepszone bę- 1st. 3-— zł. 
benkowe z aparatem do Axela mydła 1 kaw.0-75 zł. 
haftu i różne. Tanio-Hurt- 3 kaw.2 — zł. 


Gotówka - Raty. Hurtowe 
składy fabryczne „The Ka- 
sprzycki Company®“ War- 
szawa, Marszaikowska 153 
telefon 104 51 Chłodna 23 
telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43. Kiel- 


do nabycia w droge- 
riach iub w firmie: 
J. GADEBUSCH 
Poznań, ul. Nowa L. 7. 
Bazar 2798 


= 


ce, penie 31. Lublin, | BESANT ETEN EN 
zpitalna 17. Prowincia za- | 
mawiać może listownie Reklama 


w Warszawie. 


z tiwignią handlu i przemysłu! 
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1228 ZMIĘKCZA | USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach 1 dołku pod- 


sercowym (gdzie schodzą się żebra). 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Go 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O 


stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, 


Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
cz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach:, Bóle 
jawy (podczas ataków): W dołku i wątrobłe silny ból, który się rozchodzi ku 


rozsadzanie żeber i pascie na kiszkę stolcową. 


Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


se- Bliższych Informacji udziela: Apteksrz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. 


L: 4420/1925 
akc. 


ADMINISTRACJA AKCYZY W KRAKOWIE. 


Administracja akcyzy w imieniu Gminy miasta Kraxowa rozpisuj: 


n.niejszem 


Publiczny Przełar$ 


na wykonanie robót przy budowie topiarni łoju w Rzeźni miejskiej w Kra- 


kowie. 


Uprawnieni przedsiębiorcy budowlani mogą oglądnąć plany budowy 
oraz pobrać formularze ofertowe od dnia 10-go lipca b.r. w Biurze techni- 
cznem Administracji akcyzy, ul. Kopernika L. 1, I p. drzwi Nro 13 w godzi- 


nach urzędowych ol 10-tej do 1-szej w południe. 


. Oferty należy składać w temże Biurze do dnia 17-go lipca b. r. go- 
dzina 12-ta w południe, poczem odbędzie się publiczne otwąrcie ofert 
w kancałarji Naczelnika Administracji akcyzy (parter drzwi Nro 2). ą 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadjum w Kasie Admi- 
nistracji akcyzy w wysokości najmniej 2%, oferowanej kwoty w gotowce, 
papierach wartościowych lub w: liście gwarancyjnym. 


Kraków, dnia 6 lipca 1925 


ADMINISTRACJA AKCYZY 
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Redaktor odpowiedzialny: Marjan Bobrowski. 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio.SŚcierosa 
Kwasy 


um POLITE OEE: 


„3022 URODONAL CHATELAIN'A można nabyć we wszystkich aptekach | skladach aptecznych 
w” Przy kupnie zwracać należy uwagę na firme wynalazcy CIHHATELAIN'A. - a 
=""ĘTA Genernir" Rcprezentacja Warszawa. Fredry 4. Tel. 73-55 I 155-59 PE" 


Ofiary kwasu moczowego 


Zatruty przez kwas móczawy. dręczony przez cierpienia może być uratowany tylka przez 


URODONAL CHATELAIN'A 


ponieważ URODONAL razpuszcza KWAS MOCZOWY 


PANIENKA intelig., która ukończyła 2-letmi kuns szkoły 
handlowej, obznajomiowa z wszelkiemi sprawami biuro- 
wemi, (poszukuje posady. Ofenty do Adm. „Gońca Kra- 
kowskiego* pod „Biuro“. . 3000 


MASZYNISTKA z dłuższą (praktyką, zmająca prace biu- 


rowe, poszukuje od zaraz odpowiedniej posady. Zgłosze- 
nia pisemne do Adm. „Gońca Krak,” pod: „Maszynisika“. 
2996 


—_ 


REESE) GUS] 
Mieszkania i lokale 
IE NOE 
MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju eleganckiego z. 
komfortem w śródmieściu ma 3—4 miesięcy. Zgłoszenia. 


„do Adm. „Gońca Krak.“ pod „3—4 miesiące". 3001 


ZAMIENIĘ mieszkanie A-pokożjowe z przymależmościami 
w Krakowie na takie same lub większe w Poznaniu. — 
Zgłoszemia do Adm. „Gońca Krak.“ pod „Kiraków—Po- 


zmań'. 8 BOOS - 
iEsgza iz mił E "| 

i f Rozmaite. l 

pen mee E ë T 


SKRADZIONE |dokumenta wojskowe na naziwisko Jam 
Nowak, 'wydame przez IP. K. U. Miechów i pozwolenie na 
broń wydane razez Starostwo Miechów. unieważnia się. 

3014 


NAUCZYCIELKI przyjezdne do egzaminu znajdą zaraz 
umieszczenie przy starczej osobie, ul. Dwemidkiego 5, 
II p. na prawo. 2966 


ZGUBIONO w niedzielę dnia 6 bm. ma ul. Basztowej, Du- 
mzjewskiego i Straszewskiego zegarek damski złoty na 
rękę. Łaskawy znalazca zechce oddać Uo Adm. „Gońca 
Krak.“ za wynagrodzeniem. 3002 


luc liwo m 
Matrymonialne. | 


CUKIERNIK, kawaler, baumet, kat B4, poszukuje panny 
lub młodej wdowy, możliwie z mieszkaniem w Krakowie 
w celu matrymonjalmym. Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krak.“ pod: „Kwit inseratowy 2012". 2978 : 


BLONDYNKA symipatyczma, Poľka lat 24, mie biedna, 
pragrie poznać meżezyzme b charakterze stałym i miłem 
usposobieniu w cebu matrymomjalnym. Oferty (przesłać 
do Admin, „Gońca Krak.* pod „Młodość”, 3019 


PANNA przystojna. inteligentna, pospodama, z bardza 
dobrege domu. z Ikupieckiem „wyszkoleniem, nieposzla- 
'kowianej przeszłości, pragnie pozmać przysto .mego, z dor 
brym icharakterem kupea lub wyższego urzędnika w celu 
matrymomjalnym (widowcy nie wykluczeni). Panowie od 
tat 37—45, którym rzeczywiście zależy na dobrej żonie 
i serjo myślący, waczą swe oferty możliwie z fotograiją, 
madesłać do Admin. „Gońca Krak.“ pod Ea > 


SPECJALNY BANDAŻYSTA 3012 


Antoni M. Mirkiewicz, Kraków, Mostowa 4. 


fachowiec od lat 35, poleca paski przepuklinowe 
(11 osób cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w ciężkich wypadkach, gwarancja za sku- 
tek. Liczne uznania. Listowne wyjaśnienia. O- 
strzega się przed fuszerami i blagierami, którzy 
wprost wyzyskują i narażają na różne przykrości. 


EGEGEGEGFEEGEEEEIE(EG 


Młode małżeństwo 


poszukujć większego mieszkania z kom- 
fortem tylko za wiedzą gospodarza. — 


Dam czynsz z góry. — Zgłoszenia do 
Administr. „Gońca Krak“ pod „Młode 
małżeństwo“. 2973 
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w 
Avtretyk, głównie po nudużyciach w jedzteniu | 
piciu, musi co miesiąc przeprowadzać kurację 
Uradanalem. który go rachawa przed utuknmi podn- 
grycznemi, reumatycznemi i koikami nerkowetmi 
[4 chwilp, gdy mocz przybiera kolor czerwony lub 
«uwiera piasek. spieszcie po ratunek da Uradonulu 


Śradek zalecany przez 
Pro! Lancareaux h 
Prezesa Akademii Medycz- 
nej w jega dziele a poda- 
grze 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowieza, 


